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Z oświadczeń, jakie wczoraj złożył w Izbie hr. 
Kielmansegg, a które podajemy poniżej, wynika 
najwyraźniej, iż nowy gabinet jest prowizorycz- 
nym, że zadaniem jego jest prowadzenie bieżą: 
cych spraw państwa aż do ukonstytnowania się 
nowego stanowczego gabinetu i że przedewszyst- 
kiem zamierza on załatwić budżet na rok 1895. 
Hr. Kielmansegg wskazał także wprost na cha: 
rakter urzędniczy nowego gabinetu, a zaznaczyw 
szy, iż nowymi członkami gabinetu są urzędnicy, 
stwierdził tem samem, iż nowy prowizoryczny 
rząd niema cechy politycznej i mógł w swojej 
wstępnej deklaracyi ograniczyć się tylko do prośby, 
aby Izba temu rządowi użyczyła życzliwego po- 
parcia przy spełnianiu jego trudnego zadania 
w ogólnym interesie państwa. A więc przeprowa- 
„dzenie nagłych i koniecznych spraw, wskazanych 
ogólnym interesem państwa, to jest przedewszyst- 
kiem budżetu i projektów, których wymaga re- 
golarny tok adminiatracyi publicznej: oto właści- 
wy program, oto ściśle zaznaczony zakres działa- 
nia obeenego rządu. 

W tym stanie rzeczy, tymczasowy skład gabi. 
netu dla politycznych stronnictw i parlamentar- 
nych konstelacyj, jest do pewnego stopnia obo- 
jętny. Rząd też nie apeluje specyalnie do pe- 
wnych stronnictw, ale prosi całą Izbę o życzli- 
wość dla siebie w ogólnym interesie państwa. 
Podajemy poniżej krótkie szkice biograficzne no- 
wych ministrów i kierowników ministerstw. Już 
na tem miejscu jednak wypada nam zaznaczyć 
z zadowoleniem, iż kierownictwo ministerstwa wy- 
znań i oświaty powierzonem zostało szefowi sek- 
cyi p. Edwardowi Rittnerowi, który w świecie 
naukowym polskim zdobył sobie chlubne stano- 
wisko, a niemniej odznaczył się zaszczytnie w służ- 
bie państwowej, z początku w Namiestnictwie 
lwowskiem, a następnie w ministerstwie, gdzie 
w sferach urzędniczych cieszy się niekłamaną i 
zasłużoną sympatyą. Niepospolite zdolności p. 
Rittnera każą przypuszczać, że podoła on znako- 
micie ciężkiemu zadaniu, jakie mu obecnie po- 
wierzonem zostało. 

Szybkie i niespodziewane rozwiązanie przesile- 
nia politycznego, rzuca światło na najgłębsze tego 
przesilenia. przyczyny i mimo tymczasowej swej 
cechy, nie jest pozbawionem pewnych wskazówek 
na przyszłość. Sytuacyę, wytworzoną upadkiem 
koalicyi, ocenimy w osobnym artykule, dziś więc 
ograniczyć się pragniemy tylko do zewnętrznych 
faktów i objawów. Cecha tymezasowa nowego 
gabinetu sprawia, że teraźniejszość ustępuje w głąb 
wobec przeszłości i przyszłości. To też stronni- 
ctwa polityczne, mniej niź zwykle, zastanawiają 
się nad swem stanowiskiem wobec nowego rządu, 
a natomiast rozpamiętywują przeszłość, pytając, 
kto winien? i pytają o przyszłość, mówiąc: co 
potem ? 

Nie chcąc być posądzonemi o stronnicze oce- 
nianie przeszłości na pytanie kto winien ? — po- 
sługujemy się odpowiedzią, jaką daje wczorajszy 
Fremdenblatt w znaczącym artykule wstępnym: 
„Spowodowane przez lewicę rozbicie koalicyi — 
pisze Fremdenblatt — wywołało nadto w stosun- 


kach publicznych taki stan zamięszania, iż nowy 
gabinet wogóle nie mógł być utworzonym. Cylea, 
wywieszona jako hasło partyi, wysuwa się jeszcze : A : 
zawsze, jako nieprzezwyciężona przeszkoda wszyst-| Hr. Eryk Kielmanśsegg, nowo-mianowany 
kich stosunków. Łatwo to mówić, iż Słoweńcy po- | minister spraw wewnętrznych i kierownik prezy- 
noszą całą winę, bo nie zrzekli się Cylei. Faktem |dyum rady ministrów, nie jest osobistością nie- 
jest, iż rząd koalicyjny uczynił pewne przyrze- | znaną w austryackiem życiu państwowem.. Urodził 
czenia tym Słoweńcom, którzy współdziałali przy |się 13 lutego 1847 r., jako czwarty syn król. ha- 
tworzeniu koalicyi. Skoro lewica nie chciała spła- | nowerskiego ministra stanu hr. Edwarda Kielman- 
cić długu honorowego, jaki zaciągnął gabinet, mu-|segga, liczy zatem obecnie 49 lat wieku. Dziec 
siał paść gabinet wraz z kóalicyą. Życzylibyśmy | kiem przybył do Austryi, która oddawna stała się 
lewicy, aby nie potrzebowała ubolewać nad swo-|mu prawdziwą ojczyznę, Stopnie karyery urzędni 
im krokiem. Czyż Plener i Wurmbrand. na ławie|czej przechodził wyłączaie w administracyi poli- 
ministrów nie dawali takiej rękojmi dla niemie- |tycznej. Z początku starosta w. Sechshaus i Ba- 
chich interesów, jak Cylea? Nie chcemy jednak | den, przeszedł jako rudea rządowy do bukowiń. 
podnosić rekryminacyj. Skrucha nastąpi sama przez |skiego rządu krajowego w Czerniowcach, zkąd 
się. Faktycznie rozbicie kvalicyi tak zdezorgani-| powołany został jako radca dworu z tytułem i 
zowało stosunki parlamentarne, iż musiał być|charakterem szefa sekcył do ministerstwa spraw 


utworzony prowizoryczny rząd, który wreszcie wy- 
walczy budżet*. ; 
Czytając te wywody organu, którego poważne 


wewnętrznych. Po ustąpieniu barona Póssingera 
8 października 1889 r. mianowany został namiest- 
nikiem Austryi dolnej. Jako namiestnik rozwinął 


stosunki pozaredakcyjne są znane, wypada wy-|żywą i skuteczną działaność, zajmując się gorli- 
snuć wniosek logiczny, iż w bardzo poważnych j wie kwestyami, ważnemi dla rozwoju miasta Wie 
kołach czynią lewicę odpowiedzialną za obecny | dnia. Gross- Wien, tj. wcielenie przedmieść w gmi- 
stan rzeczy i że wina tego stronnictwa, połączona | nę stołeczną, było dziełem zarówno hr. Kielman- 
zarazem z jego polityczną porażką, jest sygna- |segga, jak burmistrza Dra Prixa. Administracyjną 
turą obecnego położenia. To też nie dziw, że| czynność zaznaczył w sprawie wiedeńskich zakła- 
w organach lewicy do niedawna wojowniczych i|dów komunikacyjnych i kolei konnej, jakoteż 
wyzywających, przebija się teraz ton spokojniej-| w kwestyi podrożenia środków żywności w Wie- 
szy i uleglejszy, widać pewne zakłopotanie, a na: | dniu. Ostatniem zarządzeniem namiestnika było 
wet zaniepokojenie. Znaczenie rozwiązania prze | rozwiązanie wiedeńskiej rady gminnej i wyzna- 
silenia odczuwa dobrze lewica i jej prasa, która |czenie rządowego komisarza. Nowy minister spraw 
starannie szuka, ażali w położeniu przez nią wy-| wewnętrznych jest urzędnikiem, posiadającym 
tworzonem, nie pokaże się gdzieś jasny punkt.|zmysł administracyjny w szerszym stylu; rysem 
Taki punkt wynałazła N. fr. Presse w nominacji | charakterystycznym nowegó męża stanu jest ener- 
hr. Kielmansegga, a dla poparcia jego sympatyj|gia, wsparta wytrwałością. Dodać należy, że hr. 
dla lewicy, przytacza cały szereg rozmaitych mów, | Kielmansegg jest wyznania protestanckiego. W r. 
wypowiedzianych przy rozmaitych sposobnościach | 1884 pojął za żonę Anastazyę v. Lebedow. Hra: 
przeż niego, jako namiestnika dolnej Austryi. — | bina Kielmansegg, zajmująca wybitne stanowisko 
Prawdziwie komiczne wrażenie sprawia, gdy or- |w wiedeńskim świecie towarzyskim, znana jest 
gana liberalne powołują się z pociechą na zajęte |z popierania dzieł dobroczynności. ; 
przez hr. Kielmansegga stanowisko przeciw an-| Dr Eugeniusz Böhm-Bawerk, nowo-mianowa- 
tysemitom wiedeńskim. ŠSwiadezy to tylko o pew-|ny minister skarbu, urodzony w r. 1851 w Ber- 
nej ciasnocie tych sfer dziennikarskich, dla któ |nie, rozpoczął od służby państwowej, następnie 
rych miarą wartości prezydenta ministrów jest] poświęcił się czas dłuższy wyłącznie naukowym 
jego stosunek do p. Luegera i do stronnictw | badaniom teoret,cznym, w końcu zaś zwrócił się 
w wiedeńskiej Radzie gminnej. Również nie ukry: | ponownie ku praktycznej pracy na polu zarządu 
wają organa te pewnej niechęci, iż podczas gdy |skarbowego. W r. 1870 wstąpił do dolno austrya 
kierownictwo czterech wydziałów ministeryalnych |ekiej krajowej dyrekcyi skarbu; od r. 1880 był 
powierzone zostało szefom sekcyi, to teka mini: |zwyczajnym profesorem ekonomii politycznej i 
stra skarbu została stanowczo nadaną p. Bóhm-|skarbowości w uniwersytecie insbruckim, a obe- 
Bawerk. Ta stanowcza nominacya nasuwa w ko |enie jeszcze jest honorowym profesorem uniwer- 
łach poselskich rozmaite uwagi i kombinacye, a|sytetu wiedeńskiego. W r. 1889 powołany został 
pierwszą jest ta, iż także w przyszłym gabinecie | przez ministra. Dunajewskiego, jako radca mini- 
p. Böhm-Bawerk tekę tę stale zatrzyma. steryalny do ministerstwa skarbu, gdzie od lat 
Nowe ministerstwo przedstawiło się wczoraj o|kilku prowadzi jako szef sekcyi cały wydział po- 
godz. 3 po południu Izbie poselskiej. Hr. Kiel |datkowy. Na tem stanowisku przypadło mu do- 
mansegg złożył wczoraj wizytę ministrowi spraw |niosłe zadanie opracowania projektu reformy po- 
zagranicznych hr. Gołuchowskiemu. Około połu-| datków bezpośrednich. Zarys reformy, skreślony 
dnia hr. Gołuchowski i hr. Kielmansegg byli przy: |za ministra Steinbacha, przerobił według zmienio- 
jęci przez cesarza na audyencyi prywatnej, która |nego finansowego planu za ministra Plenera. Dr 
trwała 20 minut, a o godz. 1 nastąpiło złożenie | Böhm-Bawerk jest w kołach parlamentarnych zna 
przysięgi przez nowych ministrów hr. Kielmansegg |ny i ceniony. Niepospolita zdolność jednoczy u 
ip. Böhm Bawerk. Następnie przyjmował cesarz | miejętne opanowanie materyału z jasnym wzro- 
na audyencyi pożegnalnej członków poprzedniego |kiem na praktyczne potrzeby ekonomicznego ży- 
gabinetu. cia ludności i państwa. Z ogłoszonych dzieł, zaj- 
mujących wybitne stanowisko w literaturze eko- 
nomicznej, należy podnieść monografię o prawach 


Z Akademii Fran 
— 
(Dokończenie). 

Czy rezygnacya nie kosztowała, nie zabolała 
nieraz Maksyma du Camp? Chyba zdradza się 
nieraz z żle zagojoną jątrzącą się raną — pod- 
chwytuje Vogüé. Niełatwo bo rozstać się z na- 
dzieją wyższego polotu, gdy skrzydeł doń nie 
stało! ciężko z marzeń twórczych spaść do roli 
prostego kompilatora wiadomości i faktów! „nJe- 
żeli jednak Maksym du Camp nie urzeczywistnił 
pierwotnych swych zamiarów, poszło to ztąd, iż 
jak to sam przyznawał poprostu, nie urodził się 
ani poetą , ani też powieściopisarzem. Najczęściej 
podobne zawody prowadzą do rozgoryczenia i 
kwasów, wytwarzają próżniaków naprzód, później 
rokoszan, zbuntowanych przeciw przeznaczeniu. 
Dzielny charakter naszego byłego kolegi wytrzy- 
mał tę próbę, zahartował się w niej owszem i 
wydoskonalił, aż zdobył się na najwyższe arcy 


cuskiej. 


dzieło, którem jest dobry uczynek. Rodzajne jego 


studya nad paryskiem miłosierdziem uwieńczyły 
szczytnie długoletnią pracę, a autor ich zaznał 
najczystszej pisarza rozkoszy, płynącej z prze- 
świadczenia, iż pióro nasze, niby zaklęta czaro- 
dziejek różczka, za dotknięciem stwarza złoto dla 
ubóstwa, otwiera dłoń bogatych, poruszając ich 
serca ku bliżnich niedoli. Jeden Bóg policzy, ile 
tego złota pióro Maksyma du Camp spuściło na 
apisywane przezeń cierpienia!“ To też Vogüé da- 
rzy go najpiękniejszym tytułem „wielkiego jałmu- 
żnika paryskiego miłosierdzia,“ a z tej okazyj 
warto nadmienić , iż na nabożeństwie rocznicowem, 
odprawionem 8 lutego b. r. za duszę Maksyma 
du Camp w kaplicy OO. Jezuitów przy ulicy de 
Madrid, wszystkie dzieła, opisane przez niebosz. 
czyka, były przedstawione osobnemi delegacyami, 
a więc Siostrzyczki ubogich, suchotnice z Ville- 
pinte, przytułki nocne, ociemniałe Siostry Św. Pa- 
wła, dzieci nieuleczalne, Panie kalwaryjskie itd. 
itd. W końcu- O. Du Len w rzewnych słowach 
odświeżył pamięć zacnego pisarza, który zrozu- 
miał całą wyższość miłosierdzia chrześciańskiego 
nad urzędową filantropią i tyle przyczynił grosza 
dobroczynuym przedsięwzięciom. ; ; 

Z obfitych szczegółów o Maksymie du Camp, 
który rad był wobee przyjaciół puszczać świetlane 
swych wspomnień rakiety, jeden jeszcze bliżej nas 
obchodzący i pewną aktualnością naznaczony przy- 


toczyć warto. Oto że olśniony awanturniczymi lo- 
sami Beniowskiego fig był U materyał a 

isania historyi ici sk rzez błę- | ! a 
spisania historyi podbicia Madagaskaru p b |telników entuzyazm głosił? Cala nasza literatura | poglądy jednego z najwykwintniejszych umysłów 


dnego polskiego rycerza, 


Ale już czas nam zwrócić się za p. de Vogiić | klasyczna nie jestże jednem przeciągłem odgady- 
ku osobie nowego akademika, tem bardziej, iż | waniem duszy? Chyba mi przyznasz, że najstarsi 
charakterystyka Bourgeta, zaprawiona ciętą ironią, |z psychologów byli zarazem i najdomyślniejszymi, 
obyczajem akademii przysłoniętej mnóstwem kwie |żeby tylko wspomnieć autora księgi o Naślado- 
cia, wypadła świetnie, niby fajerwerk , wieńczący | waniu Chrystusa i innych przewodników ducho- 
całą uroczystość. Wielbiciel rosyjskich powieści, | wych.“ I znów mowca winszuje młodemu akade- 
po trosze wyszydza psychologię franeuskiego ro |mikowi, że się wcześnie potrafił otrząsnąć z pier- 
mansopisarza, osładzając mu miodem komplemen | wszego upojenia subtelnościami analizy. Aż oto 
tów dość cierpkie zresztą docinki. Jednego tylko |sława uwieńczyła pierwsze zaraz próby początku- 
bez żadnego zastrzeżenia mu winszuje, oto nie- | jącego romansopisarza. Wymienia je po kolei Vo: 
zależności od wszelkiego literackiego syndykatu | güé, na najwyższem miejscu stawiając le Disciple, 
czy szkoły. choćby dlatego samego, iż tam dramat serca idzie 
„Wszakże umiałeś się nawet obronić przed naj-|w parze z dramatem umysłu, a przełom uczucia 
pierwszym powodem zatarcia osobistości, przeciw | dopełnia się przełomem, dokonanym w pojęciach. 
tej machinie szkolnej, w którą wpadają istoty ró: | W miarę przyrostu sławy, budziła się właściwa 
żne, jak wszystkie twory żyjące, a która wyrzuca | naszej epoce żądza klasyfikacyi i opatrzenia mło: 
produkta jednolite i fabryczne, zagwarantowane |dego autora numerem porządkowym. „Jedni wi- 
dyplomem. Ustrój szkolny! wracasz wciąż do nie- |tali w twych powieściach reakcyę idealizmu prze- 
go wtwoich książkach, zawsze z jednakim okrzy- |ciw naturalizmowi. Ależ natychmiast wykazywałeś 
kiem nienawiści i grozy! — Z podobnej fabryki|się patentami szkoły dokumentów ludzkich, poda- 
wyjść tylko mogą czynownicy lub rokoszanie — | wałeś się za ucznia Balzaka, którego ogłoszono 
powtarzasz wiecznie. I w istocie, bohater, którego | realistą, chyba dlatego, że dukładnie opisuje ume- 
władzy po dziś dzień ulegamy, uposażył nas w wy- |blowanie komnat, a który, mojem zdaniem, od- 
doskonaloną machinę, której przeznaczeniem jest |znaczą się szalonem wybujaniem fantazyi, a więc 
systematyczne miażdżenie charakterów małych |do idealistów należy. Zkądinąd naturalizm wołał, 
Francuzów, zrównanie strychulceem ich zdolności |że on-to raczej objął spadek po Balzaku, a chyba 
umysłowych, zabicie osobistej inicyatywy. Chyba |sam mi przyznasz, że w kopalni, bodaj w kar 
najlepszy to środek ubezpieczenia publicznego po |czmie, dokąd nas inny pisarz ściąga, więcej bo- 
koju, tak jak go cesarz pojmował.* daj drga ukrytego idealizmu, aniżeli w salonach 
Z pewnością nietylko do francuskiej szkoły za- | niejednej z twoich własnych bohaterek. Ale dość 
stosowaćby można podobną krytykę. W dalszym |tych słownych szermierek. Wyznajemy po prostu, 
ciągu Vogüé winszuje jeszcze Bourgetowi, iż za |iż nam wróciłeś powieść uczuciową, w której córki 
wód swój literacki rozpoczął od pisania wierszy. | Ewy nad inny kształt romansu sobie upodobały.* 
„Rozumna to praca i przygotowanie. Piszący prozą, |I tu chyba mowca - najdotkliwszy pocisk wymie- 
który za młodu rymował, podobnym się staje do|rzył w miłość własną nowego akademika, przy 
wodza, co w ogień prowadzi armię niesfornych |znając mu w piśmiennictwie miejsce opustoszałe 
słów lepiej uszykowaną, dokładniej przełamaną, | przez śmierć Oktawiusza Feuilleta. „On spowiadał 
hartowniej wyćwiczoną. Biada młodemu literatowi, | piękny świat z czasów drugiego cesarstwa, tyś 
który nie otworzył sobie wpierw okna na poezyę!* |spowiednikiem tychże warstw wykwintnych za dni 
Oceniając pierwsze pisma Bourgeta, który zrazu | trzeciej Rzeczypospolitej. Zacieśniłeś pole twej ob- 
wystąpił jako essayista, mowca pozwala sobie |serwacyi do granie jednej tylko kolonii wielkiego 
z pewnem lekceważeniem, na które i sam nowy |Paryża do świata dostatków i używania, do grona 
akademik niezawodnieby się dziś zgodził, trakto- | eudzoziemców i kilku umysłowych dyletantów, po- 
wać rynsztunek naukowy, z jakim Bourget scho- |rwanych w obieg komety. A właśnie jednym 
dził zrazu w arenę studyów moralnego życia i|z uroków twych książek to ta niepewność uczuć 
duchowych objawów. „A chyba niema metody dla |twoich względem tegoż społeczeństwa, dla które- 
odwzorowania wzruszeń umysłu, czy serca; jest|go chowasz jakoby czułą pogardę. Kobiety lubią 
raczej tylko uwaga, dar przenikliwości, intuicya, |być poniewierane przez swych bałwochwalców. 
którą sam w pełni posiadasz. To też psychologia |I oto społeczność paryska upodobała sobie własne 
twoja jest raczej sztuką, aniżeli nauką. Długo | portrety, przez ciebie zdejmowane.* 
zaś i do dzisiaj nawet obie te dziedziny zlewano| „Mająż one fotograficzną wierność? Alboż po- 
z sobą i nie umiano rozpoznać. Alboż owa psy-|słażą za pewne dokumenta dziejopisowi przyszło- 
chologia była tak nową, jak ją twój i twych czy-|ści? Znajdzie on w nich przynajmniej osobiste 


i stosunkach prawnych ze stanowiska nauki o do- 
brach ekonomicznych, dalej historyę i krytykę 
ad procentu, jakoteż pozytywną teoryę ka- 
pitału. :s 

Szef sekcyi Dr Henryk Wittek należy do 
najstarszych urzędników w ministerstwie handlu i 
jest zarazem najstarszym szefem sekcyjnym. Od 
początków karyery urzędniczej czynnym był w wy: 
dziale kolei żelaznych. Działalność p. Witteka 
jest związana z historyą i wzrostem sieci kolei 
żelaznych austryackich. Kiedy po ustąpieniu bar. 
Pino, od marca do czerwca r. 1886 kierownik 
ministerstwa handlu, szef sekcyi, bar. Pusswald, 
przeszedł w stan spoczynku, nowo mianowany mi- 
nister Bacquehem powołał Dra Witteka, podówczas 
radcę ministeryalnego, na kierownika sekcyi kole- 
jowej. Główne zasługi położył około akcyi upań: 
stwowień, których był gorliwym zwolennikiem i 
obrońcą. Na czas jego urzędowania przypada ob- 
jęcie przez państwo kolei Karola Ludwika, arcy- 
księcia Albrechta, czeskiej kolei zachodniej, To- 
warzystwa kolei lokalnych, kolei Dux, morawskiej 
kolei granicznej i morawsko-szląskiej kolei cen 
tralnej. Za jego współudziałem powstały liczne 
projekty ustaw w zakresie ustroju kolei lokalnych, 
projekty, których niejednokrotnie bronił w imieniu 
rządu w komisyach i na plenarnych posiedzeniach 
obu Izb. Po przeprowadzeniu sprawy wiedeńskich 
zakładów komunikacyjnych (1893) otrzymał krzyż 
komandorski orderu św. Szczepana. Dr Wittek 
jest również członkiem komisyi dla regulacyi Du- 
naju, a od r. 1891 tajnym radcą. 

Kierownik ministerstwa wyznań i oświaty, szef 
sekcyi, Dr Edward Rittner, urodzony w r. 1845 
w Bursztynie w Galicyi, po odbyciu studyów pra 
wniczych wstąpił w r. 1869 jako praktykant kon 
ceptowy do galicyjskiego namiestnictwa. W roka 
1873 mianowany został komisarzem powiatowym. 
W tym samym roku habilitował się, jako docent 
prywatny dla prawa kanonicznego w uniwersyte- 
cie lwowskim. W r. 1874 został nadzwyczajnym, 
w 1877 zwyczajnym profesorem kościelnego pra- 
wa we Lwowić. Rozprawy i studya jego, ogło- 
szone w czasie działalności ex cathedra, posiadają 
wielką naukową wartość, a podręcznik prawa ka- 
nonicznego jest najlepszem dziełem, jakie w tym 
zakresie posiada polska literatura. W r. 1885 mia- 
nowany radcą namiestnictwa i referentem admini 
stracyjnych i ekonomicznych spraw przy krajowej 
Radzie szkolnej, powołany został w r. 1886 z ty- 
tułem i w charakterze radcy ministeryalnego do 
ministerstwa oświaty. Od r. 1891 jest szefem sek- 
cyi. W r. 1888 odznaczony został krzyżem kawa- 


lęrskim orderu Leopolda, w r. 1892 orderem że- 


laznej korony II kl., a w r. 1894 godnością taj- 
nego radcy. Dr Rittner jest członkiem Akademij 
umiejętności w Krakowie i Pradze. ` 

Dr Ferdynand v. Blumfeld, kierownik mini- 
sterstwa rolnietwa, piastował dotychczas urząd 
pierwszego szefa sekcyi w ministerstwie rolnictwa. 
Dr Blumfeld otrzymał wykształcenie gimnazyalne 
w Teresianum, poczem poświęcił się studyom pra- 
wniczym. W r. 1859 wstąpił do prokuratoryi skar- 
bu, a ztąd przydzielonym został do ministerstwa 
handlu. Z chwilą utworzenia ministerstwa rolni- 
etwa w r. 1867 powołał do niego minister hr. Po- 
tocki młodego urzędnika w randze sekretarza mi- 
nisteryalnego, jako kierownika kancelaryi prezy- 


dyalnej. Na tem stanowisku odznaczonym został 
orderem żelaznej korony III klasy. Z kolei objął 
Dr Blumfeld zarząd dóbr i funduszów państwo- 
wych. Obecny kierownik ministerstwa jest reorgani- 
zatorem administracyi domenów i zarządu skarbo- 
wych lasów; nadto położył wybitne zasługi w te- 
chnicznem i administracyjnem ulepszeniu górni- 
ctwa. Za ministra hr. Mansfelda otrzymał tytuł i 
charakter szefa sekcyi, order żelaznej korony II kl., 
a w r. 1898 tytuł tajnego radcy. Dr Blumfeld brał 
czynny udział w przeprowadzeniu nowożytnych 
zasad na rozległem i ważnem poln ekonomii rol- 
niczej, administracyi domenów i reform górniczych. 

Szef sekcyi Karol Krall v. Krallenberg 
urodził się w r. 1829, jako syn wiedeńskiego kæ- 
pelusznika. Odbywszy studya prawnicze w Wie- 
dniu, a praktykę sądową przy sądzie powiatowym 
w Gross-Enzersdorf, przeniesiony został do Wiednia, 
gdzie przez dłuższy czas pełnił obowiązki proku- 
ratora. Powołany do ministerstwa sprawiedliwości, 
pracował w oddziale ustawodawczym, biorąc gor- 
liwy i wybitny udział w opracowaniu nowego ko- 
deksu karnego i nowej procedury cywilnej. Nie- 
dawno jeszcze minister hr. Schönborn podniósł 
chlubnie na pełnem posiedzeniu Izby panów jego 
zasługi położone około projektu cywilnej proce- 
dury. — Krall mianowany został szefem sekcyi 
w r. 1890. W grudniu zeszłego roku otrzymał 
godność tajnego radcy. 


Nowy gabinet w Izbie. 


Wezorajsze posiedzenie Izby poselskiej było 
inauguracyą nowego gabinetu. Przed godz. 8 po- 
częła się zapełniać sala i obie galerye. W loży 
dyplomatycznej zasiedli ambasadorowie włoski i 
hiszpański. Minister Madeyski zajął dawne swoje 
krzesło poselskie; miejsce Plenera jest wolne. Hr. 
Wurmbrand zbliża się z przyzwyczajenia do ławy 
ministeryalnej, nagle zwraca się, i biegnąc pra- 
wie, spieszy ku ławom lewicy, witany przez człon- 
ków stronnictwa. Rozlega się prezydyalny dzwo- 
nek elektryczny. Za chwilę sala jest tak pełna, 
że oświadczenie prezydenta, stwierdzające dosta- 
teczny do prawomocnych uchwał komplet, przyj- 
mują posłowie ogólną wesołością. Wchodzą mini- 
strowie. Najprzód ukazuje się wysoka postać no- 
wego kierownika Rady ministrów. Pierwszy zaj- 
muje miejsce minister Jaworski. Zasiada powoli 
hr. Kielmansegg, po prawej ręce hr. Welsersheimb, 
po lewej Wittek, obok Böhm-Bawerk. Nowy mi- 
nister skarbu zdaje się w Izbie liczyć wielu przy- 
jaciół, witających go z serdeczną sympatyą. 

Cisza. Zabiera głos prezydent Chlumecky i 
odczytuje następujące pismo : i 

Jego Ces. i Apost. Mość najwyższem postano- 
wieniem z dnia 19 czerwca b. r. przyjął najłaska- 
wiej prośbę o uwolnienie z urzędu, wniesioną 
przez e. k. ministerstwo dla reprezentowanych 
w Radzie państwa królestw i krajów, a równo- 
cześnie za pomocą najwyższego odręcznego pisma 
z tego samego dnia uwiadomić mnie raczył, że 
mianowanemu ministrem spraw wewnętrznych do- 
tychczasowemu namiestnikowi hr. Kielmanseggowi 
powierzył tymczasowe kierownictwo prezydyum 
Rady ministrów. 


naszej epoki, Więcej się od artysty nie żąda. 
Znasz teoryę barw Goethego, rozróżniającego „ko- 
lory psychologiczne,* wrodzone oku malarza, od 
tych, co istnieją w przyrodzie. Krytyków wesoła 
rzeszą wyrzucała ci zbyt czarne na świat po- 
glądy. Były to czasy ogólnego pesymizmu, które 
w oddali dziś różowymi nam się być zdają. 
Krytycy twierdzili jeszcze, iż bohaterowie twych 
powieści są wszyscy rodzonymi z sobą braćmi, 
mimo zmienionych nazwisk swoich, a ponurego 
i ciemnego usposobienia, jak mgła londyńska; 
dalej, że dusze twych bohaterek równie bywają 


'zawsze czarne... Dusze Zuzanny Moraines i jej 


siostrzyc! Animulae, orzekli byli łacinnicy, vagu- 
lae, blłandulae, małe chyba dusze, duszyczki, des 
dmettesl...* „I oto ci, co chcieliby zachować wszyst- 
kie w miłości złudzenia, wyrzucali ci, żeś na od- 
wrót podniósł starożytną baśń pogańską, że już 
nie Eros chroni się przed ciekawością Psyche, 
lecz ta ostatnią cofa się przed niedyskretną Ero- 
sa natrętnością. Jej trzeba zasłon, tajemnicy, ła- 
twowierności dla wywarcia swych czarów. Smu- 
tną, pracowitą ręką odzierałeś Psyche z jej za- 
słon.. Mówiono i wyrzucano ci wiele, ale czytano 
dalej, a wszyscy dawali się unieść potokiem gorz- 
kiej twej uczuciowości, pieszezotą rozkosznych 
peryodów, nowością dramatycznych sytuacyj. A 
jeśli moraliści raz po raz się zalękli, wnet ich 
gniew łagodził twój ksiądz Taconet. Pod koniec 
powieści wysuwał się on stale ze swej zakry- 
styjki, zasądzał swe parafianki i ich zajęcia z su- 
rowością zbyt mało akademiczną, abym się ośmie- 
lił jego wyroki dosłownie powtórzyć; rozgrzeszał 
cię on, rozgrzeszali cię i inni, tak zdawałeś się 
być skruszonym, acz z tak słabem postanowieniem 
poprawy.“ 

Wspomniawszy, iż szczerzy wielbiciele: talentu 
Bourgeta na seryo przerazili się pewną jego fizyo- 
logią, nad którą chyba sam pozwoli własną psy- 
chologię stawiać; mowca znów przytacza weimar- 
ską wyrocznię — iż minął czas narodowych litera- 
tur, a nadszedł okres literatury powszechnej, dla 
której każdy winien pracować. Zaczem i Bourget 
wyrwał się pieszczotom rozgłosu, gdy już jego 
imię, jak to nie bez drwinek powtarza Vogiić: 
„pobujawszy na ustach mężczyzn, przyrastało do 
warg kobiecych,* postanowił odnowić swój ta- 
lent pod innem niebem i na innych lądach. Po- 
sypały się jak z rogu ofitości wrażenia włoskie, 
oksfordzkię, amerykańskie. Z osobnem uczuciem 
przychylności mowca wspominą Cosmopolis. 

Utworu tego bezstronnie sądzićbym nie potrafił. 
Dzieliłem onego wrażenia i obrazy podczas lubych 
po Rzymie przechadzek, w miarę gdy w twej 


fantazyi powstawały. Błąkaliśmy się wieczorami 
razem po Rzymie, zaczepiając kawałki twej po- 
wieści o pałace Corso, szpalery maltańskiego 
Priorato, blade kamelie, obrzucające białem kwie- 
ciem grób Shelleya na cmentarzysku Anglików. 
Wykołysaliśmy razem to piękne dziecię, zaczem 
nie mógłbym ocenić, jak należy, dzieło zbyt uko- 
chane i drogie. Nie starczy nam miejsca na od- 
głosy z zapisków Amerykańskich Bourgeta, które 
zresztą tu doczekają osobnego sprawozdania. Autor _ 
w nich zapowiada bankructwo i zatopienie się 
cywilizacyi starej Europy. „W oczekiwaniu onego 
ostatecznego rozbicia, ofiarujemy ci — kończył 
Vogüé — przystań bezpieczną, oraz wypróbowaną 
łódź naszą. Zadaniem naszem to nie dykcyonarz, 
nad którym dziś wszyscy pracują, swoje dodając 
lub ujmując na przemian. My tu raczej stoimy na 
straży najstarszego, najstalszego, najszlachetniej- 
szego marzenia i snu naszego narodu, broniąc za- 
chowania w świecie przewagi i powagi ducha i 
pięknych myśli kształtów. Chodź z nami współ- 
pracować w tej straży, a wraz pozwól nam przy- 
pomnieć ci ostatnie słowa najnowszej twej księgi, 
gdy opuszczając Ameryki wybrzeża otwierałeś 
serce twe ku powiewowi hartu i nadziei, wioną- 
cemu z poza Oceanu. — Nie, ów powiew nie pły- 
nął z za mórz przestworzy, lecz raczej zawsze 
tkwił w tobie samym. Tłumiony chwilami, wybu-- 
chał za każdem szczerszem wzruszeniem, przedzie- 
rał się przez systemata, zrzucał literackie przybory,. 
rozwiewał obłoki i mgły pesymizmu. Opanowuje 
cię dziś, unosi i ponosi, wiodąc ku doskonałości, 
którą szukając, zawsze znależć można.“ 

Czytelnik oceni rzadki wdzięk obu tych prze- 
mówień. Piękne formą, prześliczne treścią, jednym 


tylko, zasadniczym niedostatkiem dziwią i rażą. 


Vogüé uchodzi za pisarza chrześciańskiego, Bour- 
get uderza pomyślnym zwrotem ku Prawdzie 
w ostatnich swych utworach, stwierdza ewolucyę 
własnego ducha w kierunku chrystyanizmu. Tym- 
czasem potrącając o tyle kwestyj znaczących i ży- 
wotnych, ni jeden, ni drugi nie uderzył w strunę 
chrześciańską, nie wspomniał klucza otwierające- 
go wszystkie tajemnice ludzkiego serca i duszy, 
rozwiązującego wszystkie zagadki ludzkich prze- 
znaczeń. Ciężący nad światem prąd pogański za- 
wisnął i nad ostatniem posiedzeniem Akademii, 
które mogło było śmiało odbyć się w cieniu cy- 
prysów z Tusculum, żadnem tętnem ni słowem 
nie świadcząc wielkiej nadziei i rękojmi pocie- 
chy, która wstała nad światem i sercem ludzkiem 
wraz z gwiazdą Betleemską. 


F.. 


CZAS z Soboty 22 Czerwca 1895. 


Mam zaszczyt uwiadomić o tem Waszą Eksce- 
lencyę do łaskawego dalszego zarządzenia. 
Wiedeń 19 czerwca 1895 roku. 
Alfred ks. Windischgrätz. 


Jego e. i k. Apostolska Mość najwyższem pi- 
smem odręcznem z dnia 19 czerwca b. r. raczy 
zamianować mnie swoim ministrem spraw we- 
wnętrznych, a zarazem powierzyć mi najłaskawiej 
tymczasowe przewodnictwo w radzie ministrów, re- 
_ prezentowanych w Radzie państwa królestw i 
krajów. > 

Dalej Jego e. i k. Apostolska Mość najwyższem 
pismem odręcznem z tego samego dnia raczył 
najłaskawiej zamianować jenerała broni hrabiego 
Zenona Welsersh-eimba ponownie swoim ml- 
nistrem obrony krajowej. Apolinarego Jawor- 
skiego swoim ministrem. Szefa sekeyi Dra Eu- 
geniusza B 6h m-B aw erk a swoim ministrem skar- 
bu, a powierzyć raczył szefowi sekcyi Drowi Fer- 
dynandowi Blumfeldowi kierownictwo mini- 
sterstwa rolnictwa, szefowi sekcyi Drowi Henry- 
kowi Wittekowi -kierownictwo ministerstwa 
handlu, szefowi sekcyi Drowi Edwardowi Rittne- 
rowi kierownictwo ministerstwa wyznań i oświaty 
iszefowi sekcyi Drowi Karolowi Krall-Krallen- 
bergowi kierownictwo ministerstwa sprawiedli- 
wości. 

Mam zaszczyt uwiadomić o tem Waszą Eksce- 
lencyę do łaskawego dalszego rozporządzenia. 

Wiedeń 20 czerwca 1895 roku. 

Kielmansegg. 


Prezydent: Jego Ekscellencya pan minister 
spraw wewnętrznych i przewodniczący rady mi- 
nistrów ma głos. 

Hr. Kielmansegg: Wysoka Izbo !- Wskutek 
Najwyższego powołania objąwszy prowizorycznie 
przewodnictwo w radzie ministrów dla iteprezen- 
towanych w Radzie państwa królestw i krajów, 
mam zaszczyt przedstawić Wysokiej Izbie nowo 
mianowanych ministrów i kierowników mini 
sterstw. 

Zadaniem nowego gabinetu jest prowadzić bie- 
żące sprawy aż do ukonstytuowania się stanow- 
czego gabinetu, a zatem przedewszystkiem zape- 
wnić regularny tok budżetu państwowego. Gabinet, 
którego nowymi członkami są urzędnicy, uznaje 
mianowicie w najsilniejszej mierze konieczność 
doprowadzenia do końca obrad nad tegorocznym 
budżetem, w celu prawidłowego załatwiania spraw 
państwa, Aby w tym celu udzielić potrzebnego 
czasu, przedłoży minister skarbu jeszcze dzisiaj 
z Najwyższego upoważnienia wysokiej Izbie pro- 
jekt ustawy o prowizoryum budżetowem za mie- 
siąc lipiec. 

Pozwalam sobie prosić Wysoką Izbę, aby rzą- 
dowi przy spełnianiu jego ciężkich zadań w ogól 
nym interesie państwa, zechciała udzielić swego 
życzliwego poparcia. 

Hr. Kielmannsegg mówi głośno, powoli, bez 
patosu, z umiarkowaną stanowczością. Każde sło 
wo brzmi dokładnie i wyraźnie. 

Do głosu zgłasza się dep. Herold w celu po- 
stawienia wniosku. 

Prezydent: Jakkolwiek regulamin nie prze- 
widuje dyskusyi, nie wzbraniam się udzielić gło- 
su dep. Heroldowi w celu postawienia wniosku; 
podobny bowiem wypadek zdarzył się już po- 
przednio. 

Dep. Herold: W historyi naszego parlamen- 
tarnego życia rozpoczął się z dymisyą dotychcza 

sowego gabinetu i z nominacyą przedstawionego 
= nam przed chwilą nowego ministerstwa, nowy o- 
kres. Wynika stąd, że dotychczasowa koalicyjna 
większość, jak i rząd, który wyszedł z jej łona, 
przestał istnieć. Tem samem wystąpiły na jaw 
zupełnie nowe stosunki parlamentarne. 

Rzeczą jest zwykłą i zgodną z parlamentarny- 
mi obyczajami, że po tego rodzaja nowem oświad- 
czeniu nowego gabinetu, a szczególniej gabinetu, 
który w swoim składzie nie może odpowiadać 
_ parlamentarnej reprezentacyi tej Izby (oklaski na 

ławach młodoczeskich), że w takiej chwiłi Izba 

wobec rządu zajmuje natychmiast stanowisko, i że 

stronnictwa Izby składają oświadczenia o swoim 
stosunku do nowego gabinetu i do nowej konste- 
łacyi parlamentarnych stosunków. Zważywszy te 
okoliczności i zważywszy to, ża wobec gabinetu 
urzędniczego tem konieczniejszą jest rzeczą, aby 
parlament dał wyraz swoim parlamentarnym pra- 
wom z jak największą siłą i naciskiem (żywe 
oklaski na ławach młodoczeskich) wnoszę, aby 
natychmiast po tem oświadczeniu przerwano dzi- 
siejsze posiedzenie i aby na następnem posiedze- 
niu otwarto dyskusyę nad oświadczeniem gabinetu. 

Prezydent: Co do pierwszego wniosku, za- 
strzegam sobie zamknięcie. posiedzenia. Przedłożę 

Izbie tylko wniosek o otwarcie dyskusyi nad 

oświadczeniem gabinetu. 

Izba odrzuciła wniosek dep. Herolda. 
Prezydent: Wobec wielkiej wagi wiadomo- 
_śei, jakich miałem zaszczyt udzielić wysokiej Izbie, 
wobec oświadczeń pana przewodniczącego rady 
ministrów i konieczności, aby rozmaite grupy Izby 
zajęły stanowisko odnośnie do tego oświadczenia 
"i porozumiały się o sprawach, jakie teraz wejdą 
pod obrady Izby, zamykam dzisiejsze posiedzenie 

i zarządzam następne posiedzenie, z wyznaczonym 

dzisiaj porządkiem dziennym, na dzień jutrzejszy. 


Welegacye. 


Na plenarnem posiedzeniu delegacyi węgierskiej 
uchwalono wczoraj budżet ministerstwa spraw ze: 
wnętrznych w dyskusyi jeneralnej i specyalnej, 
jakoteż przyjęto sprawozdanie zjednoczonej komi- 
syi czterech o kredycie dodatkowym na dodatki 
subsystencyjne dla urzędników wspólnego rząda. 

W ciągu dyskusyi zaznaczał referent Falk, po- 
wołując się na sprawozdanie komisyi dla spraw 
zagranicznych, że delegacya uznaje wprawdzie 
podstawy polityki zagranicznej za trwałe i popra- 
wne, atoli stanowczy sąd musi odsunąć do chwili, 
kiedy kierunek polityki zagranicznej będzie także 
w szczegółach znany; z drugiej strony jednak na- 
leży ministrowi udzielić wszelkich żądanych środ- 
ków w celu rozwinięcia bez przeszkody działal- 

ości. 

Del. Stefan Keglewich wyraża radość, że nie 
zawiodło go nigdy jego zaafanie do hr. Kalno- 
kyego, pod którego rządami trójprzymierze stało 
się stałą podwaliną pokoju. Nowego ministra wita 
mowca z gorącą sympatyą, gdyż otoczy on sta- 
rannością interesa Węgier i rozwój handlowych 
stosunków monarchii. 

Del. Apponyi zaznaczył ponownie, iż obok 
trzymania się dotychczasowych zasad polityki za- 
granicznej, szczególny nacisk wypada położyć na 
utrzymanie samodzielności państw bałkańskich. 
Oznaczenie kierunku polityki haudlowej należy 


do obustronnych rządów, nie zaś do ministra spraw 
zagranicznych, który ma czuwać tylko nad inte 
resami handlowymi zagranicą. 

Deleg. Stefan Tisza zgodził się na wywody 
Apponyi'ego i podniósł szczególne znaczenie trój- 


}| przymierza dla zabezpieczenia pokoju. 


Następnie uchwalono preliminarz ministerstwa 
spraw zagranicznyh i kredyty dodatkowe. 


Uroczystości kilońskie. 


Ukończyły się wielkie przygotowania do otwar- 
cią kanału północno -bałtyckiego ; dzień wczoraj- 
szy rozpoczął szereg uroczystości. Rzesza niemie- 
cka występuje jako gospodyni wielkiego między- 
narodowego festynu, którego świetność ma za- 
ćmić wszelkie dawniejsze podobne urządzenia. 
Publiczna wrażliwość fi: de siècle tak już prze- 
siąkła wojennym charakterem całej epoki, że nie- 
mal nikt już nie uważa za rzecz uderzającą, iż 
pokojowe, uroczyste spotkanie się ludów europej 
skich w Kilonii, przybiera kształty wojeanego wi 
dowiska, które nietylko uplastycznia wojskowe 
współzawodnictwo mocarstw lądowych i morskich, 
lecz nadto zapewne doda mu nowego bodźca. Po- 
święcenie kanału suezkiego w dniu 17 listopada 
1869 roku inną całkiem miało fizyonomię, chociaż 
to genialne dzieło Lessepsa tak co do rozmiarów, 
jak i międzynarodowego znaczenia o wiele prze 
wyższało kanał północno-bałtycki. To była praw- 
dziwa uroczystość pokojowa, w której pancerniki 
odgrywały podrzędną rolę i której międzynarodo 
wy charakter podnosiła obecność cesarza Franci 
szka Józefa, obok cesarzowej Francyi, następcy 
tronu pruskiego i angielskiego. To prawda, że od 
owego czasu odegrał się niejeden krwawy dra 
mat i że sztuka wojenna uczyniła olbrzymie po- 
stępy. O tem świadczą teź setki buchających parą 
olbrzymów morskich w porcie kilońskim, jako 
obraz obecnego zbrojnego pokoju Świata. 

Uroczystość rozpoczęła się wczoraj w Hambur- 
gu. Szczegóły z tej uroczystości podaliśmy już 
wczorej w streszczeniu telegraficznem. Dziś wy- 
pada nam je jeszcze uzupełnić. 

Hamburg, jako miejsce uroczystości przedsta: 
wia wspaniały widok. Na całej drodze cesarskiej 
od dworea kolei do ratusza, nie widać ani je- 
dnego domu bez przepysznej dekoracyi, wszędzie 
jako punkt środkowy ozdób widnieją cesarskie 
emblemata. Tysiącę ciekawych przebiegają ulice 
i zatrzymują się przed szczególnie pięknemi de- 
koracyami, wśród których występuje popiersie ce 
sarza między popiersiami dwóch jego poprzedni 
ków na tle zielonych palm i kwiatów. Cała lu- 
dność Hamburga oddaje się radości, wszystkie han- 
dle i banki zamykają swoje interesa o godz. 1, 
szkoły są ząmknięte. Przed ratuszem, którego 
wejścia są ozdobione pięknie, stoją tysiące cieka 
wych. Straże honorowe przed pojedynczymi gma 
chami oznaczają mieszkania dia książęcych gości. 
Z wyspy na rzece Alster powiewa las chorągwi, 
tak samo z dwóch sztucznych w basenie ustawio 
nych warowni, które wieczorem mają służyć za 
podstawę do wspaniałych ogni sztucznych. 

Przybywają pociągi, przywożące tysiące gości. 
Liczne parowce pasażerskie, po większej części 
przepełnione, krążą w porcie, który przedstawia 
prześliczny widok. Pasażerowie witają okręty wo- 
jenne okrzykami, na Które wszystkie narodowo- 
ści odpowiadają najuprzejmiej, Niezliczone jachty 
zdobią port. Tablicą na lataroi morskiej w Hol- 
tenaa nosi napis: „Cesarz Wilhelm otworzył kanał 
północno-bałtycki, oddał i poświęcił go komuni: 
kacyi wszechświata w dniu 21 czerwca 1895 r.* 
Admirał Mónard odwiedził miasto. 

Od rana zaczyna publiczność obsadzać trybuny, 
urządzone na dachach i we wszystkich składach. 
Ruch powozowy ustał, policyjte przepisy co do 
ruchu pieszego weszły w życie. Porządek wzoro- 
wy. Król wirtemberski udał się natychmiast po 
przybyciu na śniadanie w ogrodzie zoologicznym, 
w którem oprócz książąt wziął udział kanclerz 
książę Hohenlohe, wielu ministrów i senatorów, 
razem zasiadło około 120 osób przy 12 stołach. 

niądanie skończyło się o godz. 1'/,. Książęta i 
inni uczestnicy wyjechali 50 powozami do portu 
Wszyscy oczekują przybycia cesarza. 

Cesarz przybył w towarzystwie czterech star- 
szych synów i swej świty, przyjmowany na dwor- 
cu przez burmistrza Lehmanna i członków senatu 
Cała ludność przyjmowała cesarza objawami wiel- 
kiego zapału. W towarzystwie obydwóch burmi- 
strzów, otoczony świtą wojskową przeszedł cesarz 
przed frontem kompanii piechoty Nr 76, poczem 
czterokonną karetą udał się z burmistrzem Leh 
mannem do miasta. Ludność witała cesarza i jego 
synów z nieopisanym entnzyazmem. Obiad w ra- 
tuszu rozpoczął się o godzinie 6. Menu obiadu 
było następujące: Zupa wiosenna, do tego Heid 
sieck Monopol Sect; przekąska — Madera 1840; 
płaszcze morskie — Riidesheimer Hinterhaus Aus- 
lese 1884; comber sarni — Chateau Branaire Du- 
luc 1878; entre mêt — Chateau Yquem 1884; ho- 
mary — Rauenthaler Riesling Auslese 1868; pu- 
lardy — Chateau Léoville Pryfere 1874; sałata, 
jarzynki — szampan Pommery; masło i ser — port- 
wein 1834; lody, wety, owoce — Château Laf- 
fitte 1877. 

W odpowiedzi na toast burmistrza Lehmanna 
w czasie uczty cesarz powiedział: Wielce szano- 
wny panie burmistrzu! Głęboko wzruszony jestem 
usłyszanemi słowami, przedewszystkiem przyję- 
ciem, jakie zgotował mi Hamburg, jak podobnego 
pewnie nie doznałem dotąd. Duch, jaki mi się 
objawił, był niezwykły. Podobnie do trąby wietrz- 
nej podniosła się radość miasta ku mnie. Wiem 
dobrze, iż nie mogę sobie rościć pretensyi, iż rą- 
dość ta należała się mojej osobie, uznaję raczej, 
że była ona tętnem całego ludu niemieckiego, 
który jest dumnym z tego, iż widzi nowo zjedno- 
czoną Rzeszę reprezentowaną w swych książętach 
i dostojnych gościach. Przyjmij Pan za to najser- 
deczniejsze moje podziękowanie. Bądź Pan tłoma- 
czem mojej wdzięczności wobec Hamburczyków. 
Takie chwile, jakich doczekaliśmy dzisiaj, wywo- 
łoją w nas wdzięczne wspomnienia. — Musimy 
z wdzięcznością i żałością wspomnieć wielkiego 
zmarłego cesarza i jego zacnego syna, pod rzą 
dami których powstało wielkie dzieło, o którem 
właśnie wspomniałem. Wszystaim nam jeszcze po- 
zostaje w pamięci radość przy ostatnich odwie- 
dzinach zmarłego mego dziada. Łączymy dwa mo- 
rza. Morze jest symbolem wieczności. Morza nie 
dzielą, morza łączą. Morza łączące, spojone tem 
nowem ogniwem, mają służyć ku błogosławień- 
stwu pokoju ludów. Pierwsze opancerzone potęgi, 
zebrane w porcie kilońskim, mają zarazem być 
połączone w pokoju ku wspólnemu działaniu wszy- 
stkich ludów oświeconych Europy, ku utrzymaniu 
europejskiego posłannictwa kulturnego, Gdy rzu- 
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ciliśmy spojrzenie na wieczne morze, zwróćmy 
wzrok nasz na morze ludów. Wszystkie serca lu 
dów zwracają się iutaj z gorącem spojrzeniem i 
pragną utrzymania pokoju. W pokoju jedynie może 
się rozwinąć handel wszechświatowy, w pokoju 
tylko kwitnąć on jest zdolny. Niechaj w tym po- 
koja kwitnie i rozplenia się handel. Zawsze znaj- 
dzie ochronę u orła cesarskiego, gdziekolwiekby 


|skierował swe drogi w świat daleki. My atoli po 


dnieśmy nasze puhary i wychylmy na pomyślność 
wszechświatowego handlowego miasta Hamburga. 
Niech żyje! raz jeszcze niech żyje! po raz trzeci 
niech żyje!* 

Mowa cesarska wywarła radosne wrażenie na 
przedstawicielach wszystkich narodów z powodu 
stanowczego zaznaczenia polityki pokojowej cesa- 
rza. Po uczcie wyszedł cesarz z burmistrzem Leh- 
manem na balkon ratusza, przed którym mimo 
ciężkiej burzy stały tysiące ludzi. Po godzinie 9 
udał się cesarz na wyspę na Alsterze wśród od- 
głosu muzyki. Oświetlenie było wspaniałe, sztu- 
czne ognie przechodziły wszystko, eo dotąd wi- 
dziano. Wyspę opuścił cesarz o godz. 10/4. 


Holtenau 20 czerwca. Jacht „Hohenzollern* 
przepłynął o godzinie 12 minut 38 przez holte- 
nauską szluzę i został przywitany z ogromną ra 
dością. Okręty, stojące w zatoce kilońskiej, salu- 
towały, a „Hohenzollere* odpowiadał na to po- 
zdrowienie. Pegoda jest piękna. 

Brunsbiittel 20 czerwca. Przejazd okrętów 
odbył się według programu. W ogólności przeje: 
chały tędy 22 okręty, a ostatnim był holenderski 
statek awizowy „Alkmaar.“ 

Burg 20 czerwca. Przepłynął tędy turecki 
okręt i połączył się z- innymi jako dwudziesty 
trzeci. 

Rendsburg 20 czerwca. Okręt „Augusta 
Victoria* przepłynął tędy o godzinie 12 minut 20. 
Podczas przejazdu jachtu „Trabant,“ na którego 
pokładzie znajdował się arcyksiążę Karol Stefan, 
kapela wojskowa, ustawiona na brzegu, odegrała 
austryacki hymn. „Trabant“ odpowiedział na to 
powitanie. 

Holtenau 20 czerwca. Statek awizowy „Kai- 
seradier* przybył tu o godzinie 1, witany okrzy- 
kami: burra! Podczas przejazdu jachtu „Hohen 
zollern* cesarz stał cały czas na pokładzie i kła- 
niał się na wszystkie strony. 

i«ilonią 20 czerwca. Cesarz Wilhelm przybył 
na pokładzie jachtu „Hohenzollern“ do Holtenau, 
gdzie były ustąwione honorowe kompanie. Gdy 
statek opuścił szluzę kanałową, pancernik „Kur- 
fiirst Friedrich Wilhelm* dał 33 strzałów powi- 
talnych. To powitanie powtórzyły wszystkie inne 
statki wojenne. Załoga okrętów witała cesarza 
trzechkrotnym okrzykiem „hurra!“ — „Hohen 
zollern“ przypłynął do swego stanowiska, gdzie 
się zameldowali cesarzowi szef niemieckiej eska- 
dry i naczelnik stacyi okrętowej. 

Kijonia 20 czerwca. Na rozkaz cesarza 
wszystkie wojenne okręty dały dziś w poładnie 
21 strzałów z powodu 58 ej rocznicy rządów kró- 
lowej angielskiej. Na wszystkich okrętach wy- 
wieszono angielską flagę przy dźwiękach angiel 
skiego hymnu. 

Rendsburg 20 czerwca. Francuski okręt 
awizowy „Surcouf“ został powitany podczas prze- 
jazdu Marsylianką. Oficerowie odpowiedzieli na 
powitanie z pokładu. 

Gruenthąl 20 czerwca. O godzinie 3 i pół 
po południu przepłynął tędy ostatni okręt. 

Rendsburg 20 czerwca. Jacht „Hohen- 
zollern* rozpoczął podróż przez kanał o godzinie 
3 i pół zrana. Za nim płynął „Kaiseradler,* a da 
lej iane okręty. „Augusta Victoria“ odpłynęła o 
6 g. zrana z Brunsbüttel. Wszędzie na brzegach 
kanała zebrały się tłumy ludności wiejskiej, dzieci 
szkolne, straże ogniowe — i witały przepływające 
statki okrzykami pełnymi zapału. Kapele grały 
hymn ludowy, pieśń pruską i inne pieśni. Brzegi 
kanału są w wiela punktach przyozdobione fla- 
gami i girlandami — a wzdłaż całego kanału 
rozstawiono oddziały piechoty i huzarów. 

Kkilomiąa 20 czerwca. O godzinie 9 zrana 
przybył tu parostatek, przeznaczony dla prasy i 
opłynął zatokę dokoła; najpierw port handlowy, 
następnie port zewnętrzy, a w końcu zarzucił ko 
twicę naprzeciwko holienauskiej szluzy, oczeku- 
jąc przybycia cesarza. 

Kilonia 20 czerwca. Niemiecka cesarzowa 
i księżna Henrykowa przypatrywały się z okien 
hotelu Bellevue wjazdowi jachtu „Hohenzollern.“ 
Przybyła tu również siostra cesarzowej księżna 
Marya Szlezwicka. ; 

BMiiomia 20 czerwca. Onegdaj odbył się na 
pokładzię pancernika „Baiern* obiad na cześć 
francuskiego admirała Menard. Wczoraj wydał 
ten ostatni obiąd na pokładzie pancernika „Hoche.* 
W czasie obiadu wzniósł admirał Menard toast 
na cześć cesarza niemieckiego, prezydenta fran 
cuskiej republiki i międzynarodowego koleżeń- 
stwa marynarki. 


Akcya kraju na polu poparcia budowy 
kolei lokalnych. 


Lwów 20 czerwca. 
VI. 

(><) Programem krajowej akcyi kolejowej pierw- 
szego okresu uchwalił Sejm objąć także linię Ja- 
worzno-Piłę, ponieważ linia ta uznaną została za 
bardzo ważną i pożądaną dla interesów krajowych 
i państwowych, oraz ponieważ przechodzi przez 
nadzwyczaj bogate, a dotąd niedostatecznie eks- 
ploatowane zachodnio-galicyjskie pokłady węgla 
i ołowianki, jakoteż że okolica, którą przerzyna, 
jest bardzo ruchliwą i przemysłową. Budowa ko- 
lei tej. przedstawia dla państwa, względnie dla 
kolei państwowych, bardzo doniosłe korzyści; przy- 
sporzy ona bowiem znaczny wzrost ruchu projek- 
towanej kolei Trzebinia-Skawce, która ma pozo 
stawać w administracyi kolei państwowych, a więe 
tem samem także i własnym liniom kolei pań 
stwowych, z któremi pomieniona kolej Trzebinia- 
Skawce łączyć się będzie. Prócz tego przez wy 
budowanie krótszej linii do Mysłowic, a także 
przez ewentualne objęcie eksploatacyi, względnie 
wykupno kolei dowozowej Jaworzno-Piła, będzie 
można koleje państwowe połączyć w przyszłości 
bszpośrednio z pruskiemi, względnie rosyjskiemi 
kolejami. 

Budowę kolei tej projektuje właściciel kopalni 
węgla p. Robert Doms. Długość jej wynosi wraz 
z odnogą do stacyi kolei Północnej w Chrzano- 
wie 209 kilometrów. Linia ta projektowaną jest 
o torze normalnym, dla dziennego ruchu osobo- 
wego i towarowego, z przewidzianą przeciętną 
chyżością 25 kilometrów na godzinę. Koszta bu- 


dowy proiektowanej linii obliczone zostały na złr. 
612,800. Kapitał imienny oznaczono na 696,000 
złr. Jeżeli się przyjmie, że dwie trzecie tego 
imiennego kapitału dostarczy kraj czy to przez 
objęcie obligacyj pierwszeństwa, czy też przez 
gwarancyę zaciągnąć się mającej przez projek- 
tanta pożyczki pierwszeństwa, a pozostałą jednę 
trzecią część pokryją interesenci w zamian za 
objęcie akcyj zakładowych al pari, to kwota, 0- 
trzymana przez zrealizowanie pożyczki pierwszeń- 
stwa po kursie 95 proc., wynosić będzie 440.680 
zir; do tego kapitał mający być dostarczony al 
pari w zamian za akcye zakładowe 232,000 złr., 
zatem razem 672,680 złr., który to kapitał wy- 
starcza w zupełności do pokrycia wyżej wymie- 
nionych kosztów budowy. Wydział krajowy przy- 
jął, że jedna trzecia część kapitału, mająca być 
dostarczoną przez interesentów w zamian za akcye 
zakładowe w kwocie 232,000 złr., pokrytą zosta- 
nie w połowie, to jest 116,000 złr. przez państwo, 
drugą połowę również 116,000 złr. dostarczy pro- 
jektant wspólnie z przemysłowcami i właścicie- 
lami większych obszarów, w których interesie po- 
mieniona budowa leży. Wydział krajowy nie u- 
względnia premii, względnie innej korzyści z ru 
chu przechodowego dla tej linii dlatego, ponieważ 
nie łączy się ona bezpośrednio z kolejami pań- 
stwowemi, lecz dopiero przez projektowaną kolej 
Trzebinia-Skawce. Koszta eksploatacyi wyniosą 
według obliczenia 1280 złr. za jeden kilometr, 
zatem dla całej długości linii 26,752 złr. ` 

Pozostają jeszcze do omówienia kwestye, za- 
chodzące przy budowie linii Kołomyja-Dela- 
tyn. Przedłożony pierwotnie przez Towarzystwo 
kolei lokalnych kołomyjskich projekt 29 klm, dłu- 
giej kolei lokalnej, któraby wychodząc ze stacyi 
Szeparowce linii Kołomyja - Szeparowce, użytko- 
wała gościniee rządowy do klm. 20; ztąd zaś pro- 
wadziłaby już dalej własaym szlakiem aż do sta- 
cyi Dełatyn, linii Stanisławów Woronienka, został 
przez pomienione Towarzystwo zaniechany i no- 
wym projektem zastąpiony, z powodu protestu, 
wniesionego ze strony reprezentanta ministerstwa 
wojny, podczas komisyi rewizyi trasy przeciw u- 
życiu gościńca pod powyższą kolej. Nowo proje 
ktowana linia jest 39:75 kilometrów długą; dłu- 
gość zaś poprzednio projektowanej linii Szepa- 
rowce-Delatyn wynosiła tylko 289 klm. Wskutek 
tego zwiększyły się koszta linii tej z 850.000 złr. 
na 1,380.000 złr., czyli o 580.000 złr. 

Budowa tej linii jest bardzo łatwą, z wyjąt- 
kiem dwukrotnego przejścia rzeki Prutu. Wszyst 
kie trudności skupiły się właśnie na tej przestrzeni, 
a same tylko koszta budowy podtorowej wynoszą 
300.000 złr. Nasnnęło się przeto kraj. biura kole- 
jowemu pytanie, czyli wskutek tego nie byłoby 
korzystniej przełożyć na lewy brzeg Prutu części 
odnośnej przestrzeni, położonej koło stacyi Dela- 
tynu. Kapitał imienny tej linii wynosi 1,380.000 
złr. Sejm, opierając się na postanowieniach usta- 
wy krajowej z r. 1893 o kolejach lokalnych, nie 
zmienił pierwotnie zamierzonego udziału finanso- 
wego kraju w kosztach budowy linii Szeparowce- 
Delatyn z częściowem użyciem gościńca, pomimo 
zmiany projektu, a to z tego powodu, ponieważ 
pierwotny projekt odpowiadał w zupełności wy- 
mogom interesów miejscowych. Udział kraju wy- 
nosi tedy 570.000 złr., a zrealizowany po kursie 
950/,, przedstawia rzeczywistą wartość w kwocie 


511.000 złr. Interesenci musieliby zatem dostar- | 


czyć 1,380.000, mniej 540.000 złr., czyli 840000 
zir., które pokryte być mają częściowo przez kor 
poracye autonomiczne, t. j. powiaty Kołomyja i 


Horodenka oraz miasta Kołomyja i Horodenka | 


w kwocie 440.000 złr., a częściowo przez koło: 
myjskie koleje lokalne lub też przez konsorcyum 
bar. Romaszkana i spółki w kwocie 400.000 złr. 

Dochód z tej linii obliczono na 68,173 złr, brutto. 
Wydatki wynoszą 41,680 złr., pozostaje zatem 
czysty dochód w kwocie 26,493 złr. Na oprocen- 
towanie, oraz umorzenie w ciągu lat 73 poręczo- 
nej przez kraj pożyczki pierwszeństwa potrzeba 
24,180 złr,, pozostaje więc tylko 2,213 złr. na rzecz 
reszty kapitału zakładowego w kwocie 840,000 złr. 
Zachodzi zatem pytanie, czy 400,000 złr., mające 
być pokryte przez projektanta, zostaną tak łatwo 
dostarczone, skoro nie można spodziewać się dla 
nich jakiegokolwiek oprocentowania, nie mówiąc 
już wcale o najskromniejszem oproceatowaniu ka 
pitału, poręczonego przez powyżej wymienione 
korporacye autonomiczne. Wobec tego, że kapitał 
zakładowy linii tej zwiększył się o 530,000 złr., 
tylko wskatek wymagań, postawionych w intere 
sie ogólno-państwowym, Wydział krajowy przed- 
stawił w memoryale ministerstwu handlu, iż by- 
łoby zupełnie słusznem, by w myśl art. X ustawy 
państwowej z roku 1894, państwo, lub preynaj- 
mniej domeny i saliny, jako interesowane w do- 
prowadzeniu do skutku tej linii, przyczyniły się 
odpowiednim udziałem na rzecz tej kolei. 

P. minister handlu przyrzekł Wydziałowi kra- 
jowemu pośredniczyć przy rokowaniach z koleja 
mi państwowemi co do objęcią przez nie prowa- 
dzenia ruchu na kolejach lokalnych, programem 
objętych. Wydział krajowy przyjął z wdzięczno- 
ścią przyrzeszone pośrednictwo, a zarazem vpra- 
szał w swym memoryale o rychłe załatwienie 
wszystkich zachodzących kwestyj, które wpłynąć 
muszą decydująco tak obecnie, jak i na przyszłość, 
na rozwój krajowej akeyi kolejowej, Z powodu 
ostatniej kryzys ministeryalnej i ustąpienia mi- 
nistra handla hr. Wurmbranda, rzecz cała nie 
powinna uledz zwłoce, gdyż delegaci Wydziału 
krajowego przy pertraktacyach w ministerstwie 
handlu odnieśli wrażenie, że obecny kierownik 
ministerstwa handlu, p. Wittek, jest życzliwie 
usposobiony dla życzeń Wydziała krajowego, w me- 
moryale podniesionych. 


— 


KRONI 


Kraków 21 czerwca. 


— JE. p. Namiestnik hr. Badeni przybył dzisiaj 
rano do Krakowa, powitany na dworcu kolei przez 
naczelników władz. P. Namiestnik zamieszkał w ho- 
telu Saskim; dzisiaj po południu będzie obecny na 
wyścigach na błoniach, poczem weżmie udział w obie- 
dzie, danym przez hr. Romanów Potockich. Wieczo- 
rem wyjedzie p. Namiestnik do Lwowa. 

— (ktawa Bożego Ciała zakończyła się w dniu 
wczorajszym uroczystą procesyą po Rynku krakow- 
skim, celebrowaną przez X. infułata Krzemieńskiego, 
przy udziale duchowieństwa, bractw kościelnych i 
tysięcy wiernych tak z miasta, jak i z pobliskiej 
Krakowa okolicy. 

Jak co roku, tak wczoraj po procesyi Maryackiej, 
harcował po Rynku „konik zwierzyniecki,* w oto- 
czeniu chorągwi cechowej wielkiej i chorągiewek 
imniejszych, tym razem bez muzyki janczarskiej, tylko 


przy akompaniamencie bębna. O godz. 9 wieczorem 
powrócił „konik* na Zwierzyniec. : 

— Wiadomości kościelnę. Dyecezya krakowska: 
Odznaczony epos. canon. X. Jan Michalik, proboszcz 
w Zielonkach. Uwolnieni dla słabości od obowiązków 
z pensyami deficyentów: XX. Walenty Skimina, prob. 
w Bolechowicach; Jan Siedleeki, spowiednik przy ko- 
ściele N. P. Maryi i administrator kościoła św. Woj- 
ciecha w Krakowie; Piotr Strzelichowski, proboszcz 
przy kościele św. Mikołaja w Krakowie. Administra- 
torami ustanowieni XX.: |Michał Królikowski w Bo- 
lechowieach, Antoni Rajski przy kościele sw. Miko- 
łaja w Krakowie, O. Floryan Kurdyś, zakonu OO. 
Paulinów, w Tłuczani, Alfons Krajewski w Zatorze. 
Przeniesiony X. Józef Zolina z Rybnej do 'lrzebini. 

— Na restauracyę katedry na Wawelu złożyli 
w kaneelaryi książęco biskupiego Konsystorza: X. B. 
2 złr., p. Dr Julian Morelowski 2 złr., N. N. za 
pośrednictwem X. rektora OO. Jezuitów w Krako- 
wie 50 marek, z parafii Ponikiaw 5 złr. 69 ct. z pa- 
rafii Krzeszów 12 złr., z parafii Czarny Dunajec 
16 złr. 15 ct., z parafii Wróblowice 6 złr. 

— Kapituła jeneralna 00. Zmartwychwstańców 
wybrała O. Pawła Smolikowskiego, jenerałem tegoż 
zgromadzenia. 

— Z Towarzystwa muzycznego. Nadzwyczajne 
Walne zgromadzenie członków Tow. muzycznego od- 
będzie się w Krakowie dnia 29 bm. w lokalu Tow. 
muzycznego, plac Szczepański Nr. 3. Początek o g. 4 
po połud. Na porządku dziennym zmiana statutu. — 


Karty legitymacyjne wraz z projektem zmiany sta-: 


tutu prześle członkom kancelarya Tow. muzycznego. 

— Inspektora szkół p. radcę Zaleskiego, podej- 
mowali bankietem dąwni jego koledzy, profesorowie 
szkoły realnej, we czwartek, w hotelu Pollera. Na- 
strój w gronie biesiadnem był bardzo serdeczny. Ze 
Lwowa nadszedł telegram od tamtejszych, dawnych 
kolegów, którzy objawili łączność z krakowskimi, 
w uczezeniu p. Zaleskiego. Przy tej sposobności nad- 
mieniamy, ża szkoła realna krakowska w krótkim 
czasie dostarczyła uniwersytetom profesorów: Dra 
Wierzejskiego, Dra Jaworskiego, X. Dra Skrochow- 
skiego i Dra Tretiaka, a Radzie szkolnej krajowej 
inspektorów: Dra Germana i obecnie p. Zaleskiego. 

— Pogrzeb ś. p. A. Rożniatowskiej odbędzie się 
w niedzielę o godzinie 5-tej po południu z krypty 
XX. Pijarów. 

— Ofiara wodowstrętu. Pani D., właścicielka re- 
alności przy ul. Topolowej, spostrzegła przed nie- 
dawnym czasem pewne objawy chorobowe u swojego 
pieska pokojowego, wezwała więc weterynarza p. 
Pappego, który oświadczył, iż zachodzi silne podej- 
rzenie wodowstrętu i że psa należałoby wziąść pod 
obserwacyę. Sprzeciwiła się temu pani D. i pozosta- 
wiła psa w domu. Gdy wszakże wystąpiły grożniej- 
sze cbjawy u psa, wtedy wzięto go pod obserwacyę, 
stwierdzono objawy wścieklizny i wskutek tego za- 
bito, a sakcya stwierdziła wodowstręt. Tymczasem 
pani D. wybrała się w podróż do Częstochowy i 
w czasie tej podróży wystąpiły u niej pierwsze 
objawy wodowstrętu; przywieziono ją więc z powro- 
tem do Krakowa i tu objawy niebezpieczne stwier- 
dzono. Zdaje się, że całując psa, pani D. zakaziła 
się jego śliną, Jestto bolesna ale wymowna prze- 
stroga, jak należy ostrożnie postępować w obeenym 
czasie i nie lekceważyć żadnego chorobowego objawu u 
psa, nie lekceważyć orzeczoń fachowego weterynarza, 
a wreszcie nie zbliżać się zanadto do psów, tem 
mniej kierować się względem nich chorobliwą czułością. 

— Dyrekcya Sokoła wzywa członków do zjawie- 
nia się na uroczystości Wianków dnia 23 czerwca. 
b. r. w mundurach w jak największej liczbie. Ze- 
branie nad Wisłą, 

— Walne zgromadzenie członków krakowskiego 
klubu szachistów odbędzie się w niedzielę dnia 30 
b. m. w lokalu Koła literacko -artystycznegą (Rynek 


16) o godz. 3 po południu z następującym porząd- . 


kiem dziennym: 1) wybory, 2) zmiana statutu, 3) 


wnioski członków. W razie braku kompletu odbędzie 


się drugie walne zgromadzenie w tym samym dniu 
i lokalu o godz. 4 po południu, które będzie prawo- 
mocnem bez wzgłędu na ilość członków obecnych. 

— Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło p. 
Janowi Niezgodzie, właścicielowi realności w Alwer- 
ni, na zmianę jego rodowego nazwiską na „Zgodo- 
mirski*, 

— Budowa teatru we Lwowie. Ze Lwowa dono- 
szą nam pod dniem 20 b. m.: (X) Dziś wieczór od- 
było się posiedzenie Rady miejskiej, na którem przy- 
szła na porządek dzienny sprawa budowy teatru we 
Lwowie. — Referent komisyi teatralnej p. Janowski 
przedstawił znany już powszechnie program budowy, 
oraz odczytał reskrypt Wydziału krajowego, stre- 
szezający uchwałę Sejmu w sprawie subwencyi kraju 
na budowę tsatru we Lwowie. Rada przystąpiła od- 
razu dv rozprawy Bzczegółowej i przyjęła tak cały 
program budowy en bloc, jakoteż rozpisanie komp- 
kursu, ograniczonego do architektów ' polskiej i ru- 
skiej narodowości. Dzięki tej uchwale, sprawa bu- 
dowy nowego teatru we Lwowie wchodzi nareszcie 
po latach czternastu w stadyum wykonania. 

— Egzamin dojrzałości. W dniach od 7 do 12 
b. m. odbył się w gimnazyum tarnowskiem pod 
przewodnictwem Dra Ludomiła Germana, inspektora 
szkół, egzamin dojrzałości. Zgłosiło się 27 uczniów 
publicznych, 1 prywatysta i 1 eksternista. Świa- 
dectwo dojrzałości z odznaczeniem przyznano 6 ucz- 
niom publicznym, świadectwo dojrzałości 17 uczniom 
publicznym. Trzem uczniom publicznym i 1 prywa- 
tyście pozwolono peprawić egzamin z jednego przed- 
miotu po wakacyach, 1 ucznia publicznego reproho- 
wano na rok, 1 eksternista nie zgłosił się do ustnego 
egzaminu. Za dojrzałych vznano: Konstantego Al- 
brychta, Jana Bacha, Józefa Brzeskiego (z odanacze- 
niem), Bronisława Enstachiewieza, Tadeusza Folnera, 
Jana Frączkiewicza (z odznaczeniem), Sebastyaną 
Gliwę, Jakóba Kohanego, Franciszka Łukasiewicza, 
Antoniego Marcinkowskiego (z odznaczeniem), Flo. 
ryana Moryla, Walentego Muchę, Jana Paska (z odan.) 
Wład. Przybyłkiewicza, Abrahama Resslera (z odzn.), 
Józefa Ryzę, Jana Słonawskiego, Karola Słonaw- 
skiego, Władysława Szadę, Józefa Bzumilasa (z odzn.), 
Gustawa Wolframa, Jana Zaachę, Bronisława Zby- 
szewskiego. 

Uroczyste wręczenie świadectw abituryentom odbyło 
się dnia 12 b. m. w gmachu gimnazyalnym o g. 5 
popołudniu w obecności JE. X. biskupa tarnowskiego 
Ignacego Łuobosa, X. infułata Walezyńskiego, p. in- 
spektora Dra Ludomiła Germana, wiceprezesa Rady 
powiatowej Dr Piotra Forysta, proboszcza OO. Fili- 
pinów X. Hermana Preibisza, dyrektora sóminąryum 
naucz, Hipolita Parasiewicza, asesora miejskiego Dra 
Stanisława Stojałowskiego, profesora seminaryum 
naucz. Alfreda Rucińskiego i w. i. Ojcowie abitury- 
entów byli bez wyjątku zaproszeni; kilku z nich 
przybyło. Częścią muzykalną, zastosowaną do oko- 
liczności kierował X. katecheta szambelan Franciszek 
Walezyński, który na wstępia przemówił serdecznie 
do młodzieży. Po przemówieniu gospodarza klagy 
prof. Wojciecha Niemea, wznieśli obecni trzykrotny 
okrzyk ną cześć cesarza, poczem chór młodzieży 
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odśpiewał hymn ludowy. Abituryent Brzeski podzię- 
kował panu inspektorowi, dyrekterowi i gronu pro- 
fesorów w imieniu swych kolegów za pieczę około 
ich wykształcenia, poczem p. inspektor German 
w dłuższem przemówieniu zagrzewał abituryentów do 
dalszej gorliwej pracy i do dobrego prowadzenia się, 
ostrzegając ich przed niebezpieczeństwami, które im 
grożą na dalszej drodze życia. Na zakończenie prze- 
mówił jeszcze do wszystkich z pasterskiem namaszcze- 
niem X. biskup i udziehł im pasterskiego błogosła- 
wieństwa. 

— Złote wesele. W uroczej okolicy powiatu Li- 
manowskiego, „W pięknej dolinie Szczyrzyca otoczonej 
wspaniałym wieńcem lasów, leży starodawny kościół 
z klasztorem XX. Cystersów, zwanym dawniej, „gród 
Maryi“ (Vallis Mariae), których w r. 1244 8pro- 
wadził tu był Teodor Cedro, herbu Gryf, wojewoda 
krakowski. Powabna ta świątynia, która od r. 1798 
jest zarazem kościołem parafialnym, była świadkiem 
szczególnej uroczystości, która w dniu 28 maja b. r. 
tam się odbywała, a mianowicie „złotego ślubu“ Jó- 
zefa i Katarzyny Rymarczyków, zamożnych i ogólnie 
poważanych kmieci z Abramowic, parafii Szczyrzyckiej. 

Jeżeli „złote wesele* rzadkiem dzisiaj jest zja- 
wiskiem, bo bardzo mało z generacyi dzisiejszej do- 
czeka 50-ciu lat małżeńskiego pożycia, to urok ja- 
kim ta uroczystość nacechowaną była, pozostanie 
w nmiezatartej pamięci wszystkich, którzy w. niej 
uczestniczyli, Małżonkowie, którzy czerstwem cieszą 


sa — z sukienka lub „reversible cachemire d'Ecos 
se“, „ratine eoverth eloth* i „diagonal-cheviotś* Wy- 
tworniejsze pelerynki bywają z „velours-cord* lub 
ciężkiej materyi, jak „satin duchesse“, mora i t. p. 
Z przybraniem z koronek, dżetów, „gause“ lub gru- 
bej pasmanteryi a nawet i strusich piór. 

Na sezon letni, obok aoszonych bardzo rozmaitych 
kreponów, „serge“ i alpagi zapowiadają magazyny, 
nowości w materyałach, a mianowicie: „tissu de 
verre“, „poil de chóvre*, „cachemire pailletó*, naj 
rozmaitsze „pongós*, grenadiny, oraz inne wyroby 
ażurowe na odmiennem „fond“. — Choć modne są 
obecnie kolory bronzowe we wszelkich odmianach, 
„tabac* — „beige“, „sućde*, „carmélite“, oraz 
ciemnozielone i granatowe, najmodniejszemi jednak 
gą barwy jasne z niebieskimi odcieniami. — Kolor 
niebieski stał się dominującym w tym roku, noszone 
są więc: „bleu de roi“, „bleu marin“, „bleu amiral“, 
„bleu saphir*, „bleu gendarme*, „bleu bluet* i 
„bleu pervanche*. 

W dziale kapeluszów panuje wielka rozmaitość, 
noszone są kapelusze przesadnie dużego fasonu, nie- 
które okrągłe z szerokiem rondem, wyglądają jak 
kosze, pełne kwiatów, położone na wierzchu głuwy, 
lecz spotyka się też i maleńkie kapotki. Na wielkich 
kapeluszach, z rondem nieco do góry podniesionem, 
widzimy ogromne koki ze wstążki błękitnej, niekiedy 
mienionej z białem lub paliowem. W tyle zwykle 
umieszczany bywa szeroki wieniec z kwiatów w ró- 
żnych kolorach, zwany „cache-peigne,* opierający się 
na skręconym warkoczu. Modne są bardzo kapelusze 
ze słomki „manille“ w stylu Ludwika XVI, okolone 
płasko czarnym aksamitem i ozdobione różowemi lub 
ciemnemi piwoniami, tworzącemi „cache - peigne.* 
„Haute nouveauté“ stanowią też fasony: „Fête des 
fleurs,“ łączący w sobie formy toczka i kapotki, przy- 
brany girlandą z róż i czarnym aksamitem, oraz 
„Maud,“ na który składa się mięszanina „genre Di- 
rectoire* z „genre Louis XVI,“ z przybraniem z 0- 
gromnych białych piór i białego marszczonego „taf- 
fetas. * 

— Nekrolugia. Henryka z Burzyńskich Ekielska, 
wdowa po oficerze wojsk polskich z r. 1831, zmarła 
onegdaj we Lwowie, dożywszy sędziwego wieku 82 
lat, Zmarła była matką p. Jadwigi Sawczyńskiej, 
wdowy po śp. Zygmuncie Sawczyńskim, oraz Dra 
Józefa Kkielskiego, radcy Wydziału krajowego. 


wnymi i znajomymi, wśród których znajdowali się 
okoliczni księża proboszczowie i kapłani z Krakowa, 
stanęli przed ołtarzem kościoła, ludem przepełnionego, 
by ponowić śluby swe jubileuszowe przed tym sa- 
mym Panem i Bogiem, w którego obliczu przed 
50 laty, w kwiecie swej młodości i marzeń złotych, 
wspólną życia drogę sobie ślubowali. 

Uroczyste nabożeństwo na intencyą Jubilatów od- 
prawił Przewielebny X. infułat Wincenty Wojciech 
Kolor, przeor zakonu Cystersów, a zarazem pro 
boszez parafii Szczyrzyckiej, który już 58 lat jest 
zakounikiem, a z tych lat 26 spełnia urząd dusz- 
pasterza — ubrany pontyfikalnie w mitrze i z pa- 
storałem w ręku, w otoczeniu kapłanów swego Za- 
konu, a co szczególniejsza: w asystencyi dwu synów 
małżonków jubilatów t. j. X. Tomasza, przeora OO. 
Augustyanów krakowskich i X. Marcina, kapłana Za- 
konu OO. Dominikanów, z których jeden funkcyono- 
wał jako dyakon, a drugi jako subdyakoa. 

Po ukończeniu Mszy św. zeszedł celebrans ze 
stopni ołtarza, usiadł na miejscu pontyfikalnem w oto- 
czeniu duchowieństwa i przemówił w rzewnych i ser- 
decznych słowach do jubilatów, którzy trzymając 
w ręku laski krzyżem odznaczone, głęboko byli 
wzruszeni, a wzruszenie to udzieliło się całej zgro- 
madzonej w świątyni pobożnej publiczności. W końcu 
celebrans przedstawiwszy jubilatów jako wzór do 
naśladowania dla całej parafii, złożył im życzenia 
najdłuższych lat i najlepszego powodzenia — poczem 
zaintonował tryumfalne i dziękczynne: Te Deum 
laudamus. Po otrzymaniu pontyfikalnego błogosła. 
wieństwa opuścili wierni świątynię pańską głęboko 
wzruszeni, unosząc z sobą błogie wspomnienie dnia 
tak pięknego z serdecznemi życzeniami, tak dla jubi- 
latów, jak i dla czcigodnego celebransa. X. L. T. 

— Na administratora dyecezyi wileńskiej, osie- 
roconej przez śidierć Š$. p. X. biskupa Awdziewicza, 
kapituła wybrała i. przedstawiła do potwierdzenia 
władzy cywilnej JE. X. biskupa Ludwika Zdano- 
wieza, liczącego lat 83. JE. X. biskup Zdanowicz 
sprawował rządy tej Gyecezyi w r. 1885 przed przy 
byciem $. p. X* biskupa Awdziewicza. Na biskupa 
prekonizowany został w grudniu 1889 r. Biskup Zda- 
'nowicz obchodzić będzie wkrótce półwiekowy jubi- 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie, 


W sobotę 22 b. m.: Lysistrata, komedya w 4 
aktach podług Aristofanesa, ułożył St. Koźmian; roz- 
pocznie prolog, napisany przez N. N. (występ pani 
Hoffmannowej. 

W niedzielę 23 b. m.: Hanusia, marzenie senne 
w 3 oddział. G. Hauptmanna, przekład Konopnickiej. 

W poniedziałek 24 b. m. (zamiast Traviaty) da- 
nym będzie Faust, opera w 5 aktach Gounoda. — 
Bilety zakupione w kasie zamówień zostają bez zmiany. 

Od poniedziałku 24 b. m. początek przedstawień 
operowych o godz, 71/, wieczorem. 


— Dnia 20 czerwca pogoda, gorąco; termometr od 
|--11-8 doszedł do -|-25:0 ©. Barometr wraca do 
góry; o godz. 7 rano dnia 21 czerwca stan jego 
był 744:5 mm., termometru +18 O C. Wiatr wschodni. 

W sobotę dnia 22 czerwca: św. Paulina i Kon- 
soreyi. 


wwyse i sg i. 


Przy najpiękniejszej pogodzie rozpoczęły się 
wczorajsze letnie krakowskie wyścigi. Zajmujący 
program i zapowiedź udziału koni wysokiej klasy, 
ściągnęły mnóstwo widzów na Błonia. Loże były 
zapełnione, a około bookmakerów i przy totaliza- 
torze panowało znaczne ożywienie. W ogólności 
jednak wygrane grających nie były zbyt wysokie, 
gdyż w jednym tylko biegu wynik był nieprze- 
widziany. Z ulepszeń technicznych zauważyć należy 
daszek płócienny nad kasą totalizatora i miejsca 
dla widzów wewnątrz toru. Brak jednak zawsze 
wygodnego chodnika od trybun do totalizatora, 
o który publiczność corocznie się upomina. — Prze- 
bieg gonitw był następujący : 

I. Nagroda Rudawy 3000 koron, z któ- 
rych 2500 koron pierwszemu, 500 koron drugiemu 
koniowi. Dla 5-letnich i starszych w Galicyi, Kró- 
lestwie Polskiem lub Rosyi urodzonych ogierów 
i klaczy. Meta 1800 metrów. (Zamknięto 4 czerwca 
z 4 podpisami). i 

1. „Satanella,* 4-letnia kasztanowata klacz hra: 
biego Józefa Potockiego po Red-Rover z Statuette, 
61°% kilogr. (Bulford). 

2. „Telimena,* 5-letnia gniada klacz hr. Jana 
Tarnowskiego. (Hesp). 

Totalizator płacił za 5 złr. 7 złr. 

-„„Satanella* była ogólną faworytką i zwyciężyła 
bardzo łatwo, bijąc „Telimenę* o długość. 

II Nagroda Łobzowska 2400 koron, 
z tego 2000 koron pierwszemu, 400 koron dru- 
giemu koniowi. Dla 3-letnich i starszych, urodzo 
nych na kontynencie koni, z wykluczeniem koni 
francuskich. Meta 1600 metrów. (Zamknięto dnia 
4 czerwca z 19 podpisami). 

1. „Dunbar,“ 35-letni kasztanowaty ogier barona 
G. Springera po Doncaster z Agnes Primrose 
52'/, kilogr. (Hyams). 

2. „Chance,* 3 letnia gniada klacz Mr. Rosćgo. 
(A. Bulford). 

3. „Egoist,“ 83-letni kasztanowaty ogier p. Wł. 
Schinalera. (Smith). - e 

Bez miejsca „My-own“ i „Gelinotte.* 

Totalizator płacił: za 5 zir. 15 złr., za 25 zir. 
42—91 złr. f 

Wyścig ten był bardzo zajmujący. Po kilku nie- 
udałych startach, ruszyły konie zwartym rzędem 
aż do zawrotu na prostą linię. Tutaj rozpoczęła 
się walka pomiędzy „Egoistem* a „Dunbarem.* 
Ten ostatni wysunął się jednak wkrótce naprzód, 
a przed metą jeszcze „Chance“ wyprzedziła 
„Egoista,“ Ogier pana Springera był pierwszym 
o długość, Trzecim był „Egoist“ o taką samą od- 
ległość. 3 

III. Nagroda Cadiego 3.000 koron, z któ- 
rych 2.400 koron zwycięzcy, 600 koron drugiemu 
koniowi. Dla 4-letnich i starszych koni wszystkich 
krajów. Zamknięto 4 czerwca z 10 podpisami. 
1) „Turul“ 6-1. kaszt. og. po Barcaldine z Thor- 
gunna księcia F. Auersperga. 60 klg. (Wiliamson). 
2) „Szlachcianka* 4-1. gn. klacz hr. Jana Tar- 
nowskiego. 3) „Volosca* 5-1. gn. klacz p. F. Sca- 
zighiny. ; 

Totalizator za 5 złr. 6, za 25: 28 i 33 złr. 

„Turul“ był ogólnym faworytem, poprowadził 
cały wyścig i wygrał lekko o 3 długości. „Vo- 
losca“ była trzecią o 4 długości. 

"IV. Nagroda Dyrekcyi 10.000 koron, z któ- 


— Z dziejów oświaty w Rosyi na początku 
wieku XVIII. W zeszycie czerwcowym czasopisma 
Russkij Archiw umieszcza p. Politajew dwa ciekawe 
„obrazki stanu umysłowego Rosyi już po dokonanych 
reformach Piotra Wielkiego. Jeden z wojewodów (na- 
miestników) przesłał do Petersburga raport, treści 
następującej: Dnia 20 maja r. b., na pamiątkę św. 
męczennika Tałaleja, z woli Bożej połowa miasta 
wraz z całym debytkiem spłonęła do szczętu, a z dru- 
giej onego połowy karakony pełzną w pole, z czego 
widać, iż i tę połowę dotknie gniew Boży, a prę: 
dzej lub później i ta połowa palić się będzie, co już 
zauważali ludzie starzy. Dlatego rządzącemu sena- 
towi ośmielam się najpokorniej przedstawić, czyby 
nie uznał za stosowne, aby mieszkańcy z niespalonej 
części miasta ruchomości swe mogli zabrać, a po- 
zostałą część miasta spalić, albowiem miasto mogłoby 


mógłby uledz zniszczeniu. 

Drugi wypadek przytoczony przez p. Politajewa, 
jeszcze charakterystyczniejszy. Do urzędu (prikazu) 
w Nowogrodzie nadszedł ukaz z kolegium wojennego 
w Petersburgu, aby z niektórych dawnych aktów 
przysłano natychmiast dokładne (po rosyjsku: tocznyje) 
kopie, a zarazem i ekstrakt, Członkowie urzędu, otrzy- 
mawszy ów ukaz, zaczęli radzić kto to być może ta 
kolegia wojenna ten Ewstrat i co to są te toczone 
kopie. Narady trwały dni kilka; nareszcie jeden 
z nich oświadczył, a wszyscy z tem się zgodzili, iż 
kolegia wojenna — to siostra kniazia Menszikowa, 
Barbara. Wskutek tego Barbara Menszikowa otrzy- 
mała doniesienie następujące : Najmiłościwsza Pani, 
Kolegia Wojenna, Barbara Daniłowa! Tyś raczyła do 
nas, sług swych niegodnych, napisać, iż wysłano do 
nas niejakiegoś Ewstrata; myśmy go nie widzieli, 
chociaż szukaliśmy przez trzy dni z rzędu po wszyst: 
kich dzielnicach miasta, czy się gdzie na noc nie 
zatrzymał, lecz nigdzie go nie było. Kopij toczonych 
również nie odszukaliśmy w całem mieście, a nato- 
miast znalazł się stary berdysz, który do niniejszego 
doniesienia załączamy. Następują podpisy członków 
urzędu i obywateli miasta. Dnia 17 marca roku 17.. 

— Z dziedziny mody. Kapryśna niestałość sta- 
nowi nieodłączny przywilej mody, widocznie się je- 
dnak coś psuje w tem królestwie, w którem o prze- 
wroty nie trudno, gdyż zapanowały tam od niejakiego 
czasu tendencye zachowawcze. Objawem tego niezwy- 
kłego zjawiska jest fakt, iż od jesieni spódnice, które 
dosięgają dziś 7 metrów obwodu, pozostały gładkiemi, 
bez wszelkiego garnirunku i co Bzjwyżej przyozda- 
biane bywają odstębnowaniem „biais:* Wsuelka za to 
inwencya przybrania skierowana jest na staniki, wszyst 
kie niemal z przodu otwarte, ozdabiane wstążkami, 
pasmanteryą koloru „cuir“, „bouchon“, „mastic“, 
oraz wszelkiego rodzaju koronkami, galonami 1 „563U- 
se! Pod spód staników idzie szmizetka z „Surah* 
w białym lub jasnym kolorze. Nadzwyczaj wdzięczną 
nowość stanowią staniki z jedwabnego muślinu, w le: 
cintkie zmarszczki układanego na materyi; rękawy 
do tego noszą się jedwabne, odpowiednie do koloru 
sukni, pasek akamitny barwy muślinu. 

Okrywki pelerynowe bywają przeważnie gładkie, 
opatrzone kieszonkami. Ukazują się też peleryny „en 
bournous*, w stylu drugiego cesarstwa, pół długie 
i bardzo szerokie. W ogóle jednak pelerynki bywsją 
przeważnie krótkie, sięgają zaledwie łokcia, a robione 


rych 8.000 koron zwycięzcy, 2.000 koron drugiemu 
koniowi. Dla 2-letnich ogierów i klaczy wszyst- 
kich krajów. Meta 1.100 m. Zamknięto 1 marca 
z 68 podpisami. 1) „Boglar* kaszt. ogier po Bal- 
vany z Turolla p. And. Harkanyi'ego, 56 klg. 
(Smith). 2) „Noisette“ kaszt. klacz Mr. Wood'a 
(Adame). 3) „Cascata* gn. klacz bar. Springera 
(Hyams). ; 


dwulatków ściągnęła tylko pięciu współzawodni- 
ków; zapewne udział „Boglara,* dobrze znanego 


rentów. Sława młodego konia p. Harkanyi'ego oka- 
zała się zupełnie usprawiedliwioną, gdyż był on 
od początku do końca panem biegu i doszedł do 
mety bez wysiłku o 2 długości przed silnie pę- 
dzoną „Noisette,“ która znów wyprzedziła „Cas- 
catęś o 4 długości. Konie polskich hodowców po- 
zostały bez miejsca; trzeba jednak zauważyć, że 


ru Meznik; za południowych Słowian: Dr Klaicz. 


CZAS z Soboty 22 Czerwca 1895. 


Bez miejsca „Zawadyjaka* i „Mon Espoir.* 
Totalizator za 5 złr. 10, za 25: 29 i 32 złr. 
Gonitwa o największą nagrodę krakowską dla 


z wiedeńskiego toru, odstraszyła innych konku- 


„Zawadyjaka* na linii prostej wyłamał się i stracił 
wskutek tego kilka długości, a zarówno on, jak i 
„Mon Espoir,“ nie są jeszcze w swej najlepszej 
formie i mogą się znacznie poprawić. 

V. Bieg sprzedażny. Nagroda 2000 koron, 
z których 1600 koron pierwszemu, 400 koron dru- 
giemu koniowi. Dla 3-letnich i starszych koni 
wszystkich krajów. Meta 1600 m. Zwycięzcę sprze- 
daje się po biegu w drodze licytacyi. Zamknięto 
10 czerwca z 18 podpisami. 1) „Pearless* 4 let. 
ciemnogniada klacz po Insulśire z Peeress p. F. 
Scazighiny 50%, klg., (Ibbett) 2) „Aramis“ 3 let. 
gniady ogier pani Kodolitsch (Hyams) 3) „Bacsi“ 
3 let. kaszt. ogier hr. Esterhazy (Brown). 

Bez miejsca pozostały „Fred,“ „Bodajk,“ „Grande 
Réserve“ i „Pirat“. ; 

Totalizator: za 5 złr. 111 złr., za 25: 99, 81 
i 36 złr. 

Wynik biegu był zupełnie niespodziewany. „Pe 
arless,* która w przeszłym roku liczyła się do 
najlepszych galicyjskich koni, biegała w tym roku 
w Wiedniu bez powodzenia; z tego powodu nie 
przewidywano jej zwycięstwa, a publiczność gra- 
jaca liczyła głównie na „Aramisa,* który też pro- 
wadził bieg aż do linii prostej; tu zaczęła się 
zwolna przysuwać „Pearless* i pomimo wszelkich 
wysiłków jeżdzca „Aramisa* wyprzedziła go o 
szyję. Trzecim o długość był „Bacsi.“ Po biegu 
kupił „Pearless* hr. August Potocki za 3,650 koron. 

VI Nagroda rządowa 4000 koron. Dla 
3 let.- i 4 let. ogierów i klaczy urodzonych w Mo- 
narchi Austro-Węgierskiej. Meta 2400 m. Zam- 
knięto 4 czerwca z 13 podpisami. 1) „See me* 
3 let. kaszt. klacz. po Stronzian z Sorcery hr. A. 
Henckla 55 klg. (Bulford). 2) „Margit* 3 let. gn. 
klacz hr. Apponyi'ego (Adams). 3) „Pickerel* 3 let. 
kaszt. ogier bar. Springera. 

Totalizator: za 5 złr. 19, za 25: 25 i 24 złr. 

Był to właściwie wyścig dwóch pięknych kla- 
czy, gdy „Piekerel* nie grał żadnej roli. w tym 
biegu. „See me“ już raz zwyciężyła „Margit“ 
w wiedeńskim Derby klaczy; mniemano jednak, 
że był to wynik przypadkowy, gdyż „Margit“ 
jako dwuletnia, należała do najlepszych koni 
w Austryi; okazuje się jednak, że obecnie wyszła 
już z formy. 

VII. Oficerskie steeple-chase. Bieg z prze- 
szkodami. Handicap. 2000 koron, z których 1400 


„|koron pierwszemu, 400 koron drugiemu, 200 ko- 


ron trzeciemu koniowi. Dla A letnich i starszych 
koni wszystkich krajów, które są własnością ofi- 
cerów w czynnej służbie armii austro-węgierskiej 
i przez takich w biegu jeżdżone. Meta 4000 m. 
Zamknięto 4 czerwca z 7 podpisami. 1. „Estrella* 
4 letnia kaszt. klacz po Stronzian z Cintra, nad- 
por. hr. Ferdynanda Kinsky'ego, 66 kilogr., jeż- 
dziec porucznik hr. Chorinsky. 2. „Madame“ 51. 
gniada klacz por. hr. Schónborna, jeździec por. 
Chmelarz. 3. „Tiszavirag* 5-letnia ciemno-gniada 
klacz rotmistrza Kriszta, jeździec por. Kreutzbriiek. 
„Newton II? zawrócony w połowie drogi. 

Totalizator płacił: za 5 złr. 19 złr. za 25: 81, 
42 złr. 

„Estrella* w połowie pierwszego obiegu objęła 
przewodnictwo i nie dała go sobie wydrzeć aż do 
końca, dobiegając do mety o kilkanaście długości 
przed swymi współzawodnikami. „Newtown II* 
okułał po skoku przez rów naprzeciwko głównej 
trybuny i został nawrócony. „Madame* pokonała 
na prostej linii znużoną „Tiszavirag.* Wszystkie 
przeszkody były brane wzorowo, a wyborny stan 
toru sprawił, że obeszło się bez żadnego wy- 
padku. 

Dziś wyścigi „Klubu jazdy panów.“ 


| - 
Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


Kraków 21 czerwca. 


Zniżka jaka się zaznaczyła na ostatnich dwóch 
targach, zrobiła dzisiaj dalsze postępy, tak “że 
prawie wszystkie produkta o 20 do 25 et. spadły 
w cenie, pomimo to ruch wcale śię nie ożywił, 
a zwłaszcza żyto jak było tak jest kompletnie 
zaniedbane. 

Płacono pszenicę białą 7:90 do 8:20; czer- 
woną T80 do 8:— złr.; żółtą 7 80 do 8:— złr.; 
żyto 6'40 do 6:70 złr., jęczmień browarny 6'50 
do 7:— złr.; na kaszę 6— do 6:25 złr.; owies 
6:50 do 7*— złr.; wykę 5:75 do 6:25 złr.; rzepak 
nowy 9:75 do 10:— złr. Wszystko za 100 kilo- 
gramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


DZWONY OE RECE TRE CEED AAA 
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Ostatnie wiadomości. 


„ W biurze prezydenta bar. Chlumeckiego odbyła 
się wezoraj po plenarnem posiedzeniu konferen- 
cya nad programem prac na pozostający okres 
parlamentarnej sesyi. W konferencyi wzięli udział : 
wszyscy członkowie nowego gabinetu, prezydyum, 
oraz przedstawiciele stronnictw: za zjednoczoną 
lewicę, hr. Kuenburg, Dr Baernreither, Dr Russ; 
za Koło polskie: Zaleski, Jędrzejowicz i hr. Pi- 
niński; za klub konserwatywny: hr. Hohenwart 
i br. Deym; za klub Młodoczechów: Dr Herold 
i Dr Kaizl; za klub Corininiego: hr. Franciszek 
Coronini i hr. Adolf Dubsky; za niemieceko-naro- 
dowych: Dr Steinwender; za antysemitów: Dr 
Lueger; za morawskich Staroczechów : radca dwo- 


Obrady zagaił prezydent baron Chlumecky, wyli- 
czając prace, jakie mają być załatwione, prócz 
prowizoryum budżetowego i budżetu. Między temi 
znajdują się; konwencya w sprawie żeglugi na 


Prucie, tymczasowy układ handlowy z Hiszpanią, 
państwowa akcya ratunkowa dla Krainy i Styryl 
z powodu trzęsienia ziemi, projekt ustawy o po- 
zbyciu skarbowych parcel gruntowych, oraz no- 
wela o markach ochronnych. 


dent nadzieję, że niezałatwione paragrafy 6go roz- 
działu nie napotkają na opór tem bardziej, że 
ustawa wprowadcza nie ma być przedłożona na 
obecnej seByi. 


skarbu Böhm-Bawerk, że reforma podatkowa 
jest edroczona na czas nieoznaczony. Dep. Kaizl 
odpowiedział, że ze względu na powyższe oświad- 
czenie Młodoczesi porzucają taktykę obstrukcyjną 
rady z zachowaniem zupełnej wolności słowa. 


nego byłaby rzeczą wskazaną rekonstrukeya pro- 
zydyum Izby w ten sposób, aby opozycya miała 


łożenia według potrzeby jeszcze kilku pomniej- 


W sprawie reformy podatkowej wyraził prezy- 


W dalszym ciągu rozpraw oświadczył minister 


w nadziei, że nad budżetem toczyć się będą ob- 


Wobec rozbicia się koalicyi i gabinetu koalicyj: 


w niem swojego przedstawiciela, oraz zmiana klu- 
cza przy rozdzielaniu mandatów do komisyi. 
Minister hr. Kielmansegg wyraża swoją 
zgodę na dyspozycyę prac, proponowaną przez 
prezydenta, zastrzega jednak rządowi prawo przed- 


szych projektów. 

Prezydent baron Chlumecky poruszył na- 
stępnie kwestyę załatwienia procedury cywiloej, 
oraz ustawy o inspektorach górniczych. — Dr He- 
rold sprzeciwia się propozycyi, podnosząc, że nie 
godzi się tymczasowemu gabinetowi uchwałać 
projektu reformy takiej doniosłości, jak proces cy- 
wilny. — Dr Lueger nalega na podwyższenie 
płac urzędniczych i występuje przeciw sposobowi, 
w jaki sprawa ta ma być załatwiona w bieżącym 
roku. Mowca zapytuje rząd, czy nie jest skłonny 
przedłożyć przyrzeczonego projektu ustawy prze- 
mysłowej. — Kierownik ministerstwa sprawiedli- 
wości Krall, oraz dep. Baernreither i hrabia 
Piniński popierają usilnie przeprowadzenie 
w bieżącej sesyi obrad nad procedurą cywilną. 
Formalna achwała nie zapadła. 


== 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 21 czerwca. Wiener Zty powtarza 
najwyższe pismo odręczne do hr. Kielmansegga, 
według którego został tenże mianowany ministrem 
spraw wewnętrznych, a zarazem powierzono mu 
prowizorycznie przewodnictwo w radzie mi- 
nistrów. Powtórzenie pisma odręcznego nastąpiło 
z tego powodu, ponieważ w pierwotnym tekscie 
opuszczono przez pomyłkę w druku słowo „pro- 
wizorycznie*. 

Wiedeń 21 czerwca. (Z Izby deputowanych). 
Minister skarbu przedłożył projekt jednomiesię- 
cznego prowizoryum budżetowego na lipiec. 

Dep. Laginija interpeluje w sprawie utworze- 
nia gimnazyum państwowego z kroackim języ- 
kiem wykładowym, oraz z obowiązkową nauką 
języka włoskiego i niemieckiego. 

Z kolei toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
nad reformą podatkową. 

Dep. Kaizl oświadcza, że ze względu na wia- 
rygodne zapewnienie, iż projekt reformy podatko- 
wej będzie na nieograczony czas odroczony, Oraz 
że zachowaną będzie podczas dyskusyi budżeto- 
wej swoboda słowa — stronnictwo jego. postano- 
wiło zaniechać dotychczasowego oporu przeciw re 
formie podatkowej. 

Izba uchwaliła $$ 277—285 w brzmieniu, pro- 
jektowanem przez referenta. 

Żałatwione są zatem wszystkie sześć rozdziałów 
projektu ustawy podatkowej, a pozostaje tylko 
ustawa wprowadcza wraz z planem finansowym. 

W końcn toczyły się obrady nad projektem rzą- 
dowym o zaciągnięcie pożyczki krajowej w kwo- 
cie 24 milionów koron przez zarząd Bośni i Her- 
cegowiny. 

Wiedeń 21 czerwca. Klub zjednoczonej le- 
wiey i klub Coroniniego postanowiły popierać 
rząd obecny w załatwianiu spraw bieżących. 

Wiedeń 21 czerwca. Klub zjednoczonej le- 
wicy niemieckiej wyraził na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzenia ustępującym ministrom Plenerowi 
i Wurmbrandowi, a szczególnie pierwszemu, jako 
wielce szanowanemu przywódcy, najgorętsze po- 
dziękowanie i uznanie z zapewnieniem niepodziel- 
nych sympatyj. 

Wiedeń 21 czerwca. Komisya budżetowa de- 
legacyi austryackiej zakończyła dziś swe prace 
przyjęciem bez zmiany kredytu okupacyjnego i 
ustawy finansowej. 

Wiedeń 21 czerwca. Dnia 18 czerwca odbyło 
się posiedzenie rady archiwalnej pod przewodnie- 
twem Arnetha. Rada uchwaliła przedstawić wła- 
dzom centralnym, a najpierw ministerstwu spraw 
wewnętrznych, zasady kształcenia i stanowiska 
urzędników państwowych archiwów. 

Wiedeń 21 czerwca. Onegdaj po południu 
szalała w Muerzthal gwałtowna burza, -która zrzą- 
dziła znaczne szkody, a miejscami przerwała ko- 
munikacyę kolejową. 

W Tachau i Hradcu pod Pilznem nastąpiło ró- 
wnież oberwanie się chmury. Kilku ludzi zginęło. 
Szkody w polu są znaczne. PR 

Merlim 21 czerwca. Wedlug doniesienia Reichs- 
anzeigera, zaliczył cesarz rozkazem z dnia 19 b. 
m. w. ks. Aleksego à la suite do marynarki. 

Berlin 21 czerwca. National Ztg ogłasza list 
Araba Tippo-Tip do Wissmanna, w którym ów 
Arab wyraża swą radość z powodu mianowania 
Wissmanna gubernatorem. 

JKilonia 21 czerwca. Wczoraj wieczorem od- 


rynarskiej. Na balu był obecny cesarz z cesarzo- 
wą, oficerowie marynarki wszystkich narodów, 
przedstawiciele władz i posłowie. Francuscy ofice- 
rowie z admirałem Menard przybyli w komplecie. 
Bal wypadł Świetnie. Uczestników było 3.000. 
Około godz. 10 spalono przepyszne ognie sztu- 
czne. Okręty były elektrycznie oświetlone. 
Kilonia 21 czerwca. Na krążowniku amery- 
kańskim „Columbia* pękł kocioł, przyczem dwóch 
ludzi odniosło lekkie, a dwóch ciężkie uszkodze- 
nia. Cesarz niemiecki rozdał w Hamburgu i w Ki- 
lonii 160 odznaczeń pomiędzy rozmaitych wyż- 
szych urzędników. 

Paryż 21 czerwca. Dzienniki wieczorne stwier- 
dzają z zadowoleniem pokojowy ton wczorajszej 
mowy cesarza Wilhelma. 

Na placu Zgody urządzono ponownie demon- 
stracyę przeciw uroczystościom kilońskim. Znacz- 
niejszych zajść nie było. 

Paryż 21 czerwca. Dzienniki podnoszą po- 
kojowy ton oświadczeń cesarza Wilhelma w Ham- 
burgu. Przeważna część dzienników uważa te 
oświadczenia za szczere, ale mimo to sądzi, iż 


był się bal marynarski w gmachu akademii ma- 


pokój może być zapewnionym tylko przez po- 
jednanie się Francyi z 
niu kwestyi alzacko lotaryngskiej. 


Niemcami po uregulowa- 


Rzym 21 czerwca. W Izbie oświadczył pre- 


zydent, iż wszyscy, którzy mieli udział we wczo- 
rajszych ubolewania godnych zajściach, przejęci 
są najgłębszem ubolewaniem. W ten sposób zała- 
twiono wczorajsze zajście. Wniosek posła Cim- 
brario, dotyczący obostrzenia regulaminu izbowe- 
go, został przekazany komisyi. 


Senat przyjął adres w odpowiedzi na mowę 


tronową. 


Pavia 21 czerwca. Z powodu szalejącego 


w Corte Olona cyklonu zawalił się tam portyk i 
zasypał wiele osób. Dotąd wydobyto z pośród gru- 
zów trzech zabitych i kilku rannych. 


Chrystyania 21 czerwca. Ponieważ utwo- 


rzenie nowego gabinetu nie udało się, odjeżdża 
dziś król ponównie do Stockholmu. 


Bukareszt 21 czerwca. Król i królowa u- 
dali się wczoraj o godzinie 11'/, do zamku Pe- 
łesz w Sinaia, gdzie dwór królewski spędza lato. 
Wszyscy obecni tu ministrowie, oficerowie, oraz 
wyżsi dostojnicy przybyli na dworzec kolei, aby 
pożegnać króla i królową. Przybyło na dworzec 
damy wręczyły królowej wspaniały bukiet. Kró- 
lestwo przybyli do Sinai o godzinie 2 minut 40 
po południu. 

Belgrad 21 czerwca. Rokowania toczące się 
w Karlsbadzie w sprawie pożyczki doprowadziły 
do zasadniczej zgody na podstawie konwersyi 
wszystkich pożyczek na 4-procentowe obligacye 
przy natychmiastowem rozpoczęciu amortyzacji. 
Zaraz po przyjęciu ustawy rozpocznie Rada nad- 
zorcza swoje czynności. 


Ud Administracyi „Czasu! 


Na dom J. Matejki złożył N. N. 5 złr. 
Na zakład Brata Alberta złożył N. N. 2 złr. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Specyalista chorób ocznych. 


Dr Adam Langie 


b. asystent prof. Rydlu (1424 4-6) 


ordynuje od godz. 11—1 i od 4—5 po południu. 
Ulica Sławkowska 1. 20, II p. 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (76 136-) 


Hoteli Europejski 
(we Lwowie — Plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
ziem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka 
wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 maja 1895 r.)- 


Odchodz packi Przychodzą . 
z każ | POCIRO ROSE do ka 


I ; | 
Północnej Cesarza Ferdynanda 


w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 


*725 rano | Pospieszny 3*klasy . . . . |*8:45 wieóz. 
10 wie6z. Bp sze: +2 EDG KAROŃ 

2:81 popoł. i 2005 2:34 popoł. 
1*5'88 rano | Osobowy 3 a o e o o |*10'10 wiec. 
Pip red e Segan goe ZE aeaa Fano 
3'20 popol. A g EE 4 40R9:805przpi 
6:10 wiesz. Ó 3 « |1758 pop. 


n $ . . e 
* także w kierunku do Prus lub z Prus, 
+ także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy. 
Karola Ludwika 
w kierunku do Lwowa lub od Lwową: - 
631 rano | Pospieszny 3 klasy > . . . 9:35 wiecz. 


2:40 popoł. A 2 7 2'24 popoł. 
y'15 wiecz. > UPSA T.— rano 
10:80 przed.| Osobowy 38 » 5 a . | 2:45 popoh 
10:55 wiecz. n CJE p saneso RODE rano 
*8:— rano 9 AE OO [0.42 wiecz, 
837 rano | Mieszany 3 p + « „ . |: 8:20 wiecz, 


*(tylko od 25 czerwca do 15 września do Chabówki, 
Rabki i Mszany dolnej). > 


w kierunku do Rzeszowa lub od Rzeszowa: < 
6'35 wiecz.| Osobowy 3 klasy. . . . . | 855 rano 


w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki: 


837 rano | Osobowy 3 klasy . . e . . | 8'55 rano 
12:20 pop. 5 RETEG 11/10 przp. 
8-10 wiecz. n OEG JESS ORACŁO 


6:45 wios, 
Kolei. Państwowej ; ; 


w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 
przez Bonarkę koleją Północną: MA 


4:48 rano | Osobowy 3 klasy. . . . 9:22 wiecz. 

8 45 rano 5 PRA EESIN S e . | 636 rano 

7 10 wiecz. a 8 p tosca |- Ł425D0p> 
E O SX NASEDO 


2:43 popoł. 11:50 przp. 


Kurs krakowski. 
Kraków 21 czerwca. 


płacą żądają : 
Za 100 rubli sr. . . 130 25 131 25 
Za 100 marek . . . 59 — 59 50 
20-frankówka . . . 9 60 9 66 


HURJA KMLEGRAFRHCZRNE,. 
Wieden 21 czerwca. 2 g. 30 miu. po południu. 


sir. ot. miro ot, 

$ papier. opod.. |101 25 lobank .. . « .|172 75 

$ P srebrna a J101 25 A E E A 

E 4h złota . . |123 06 |Bankverein ....| — —- 

E 4, koromowa |101 5) | Akcyo Liinderbank. 286 £0 

ABkoye ban. austr.-w.| 1083 „ kol Kar.Lud.| — — 
„ kredytowe . |408 10.| a- „ Iwowsko- 

Londyn « . » «-« o „|191 25 |. ezarniow. |327 50 

Napoleony .....| 9 62% „ poładn. .|1i0 4% 

Dukaty.......| 567 |Elbethal ..... .|830 50 


«40a» so .| 59 37/,| Nordbshn ... | 343) 
4, Ranta wag. kor, | 99 60 |Btaatabakn |... .|442 — 
JĄ 5 „ Miłota/128 40 | Alpin « « o « o « es] 98 40 
Losy prem. węg... | — —- |Akeyg tytoniowe . |281 25. 
Losy tursckie ... | 84 25 Je > 0» > > o |180 60 


Hsposobienie giełdy: spokojne. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Moral Chylir ska. s 


śm ba tt e a = 

Adres Administracyi, Drukarni i Redakoyi, „Czasu“ 
ul. ś. Tomasza 32 i ul. Ś. Marka 35-w Krakowie 
Telefonu Nr 50. P 


GARAŻ i 


EANET TN ETT, 


Poszukuje się do kupna 


pe- Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa 
wyszła świeżo nakładem 
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie 
pod tytułem: 


Msiążeczka miniaturowa 
czyli 
KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 
ułożył S. B. - 
Wielkość książeczki wynosi */, centimetr, druko- 
wana na najpiękniejszym welinie, drobnemi ale 
bardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi czcioa- 
kami, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 
; złote i pod niemi pąsowe. 
Cena egzemplarza: 8, 4 lub 5 koron 
stosownie do skromniejszej lub bardziej o:dab- 
nej oprawy. (1324-10 ) 
Na porto należy dołączyć 15 centów. 


Dr. Maksymilian Kohn 
mieszka obecnie: ul. Pijarska Nr. 9, 
róg ul. Sławkowskiej, przy plantach. 


TEATA „gł, MIEJSKI | 


w Kra-, 5 kowie. 


W sobotę dnia 22 czerwca 1895 r. 
po raz dziesiąty: 


Lisistrata 


czyli 
Wojna i Pokój, 
komeyda w 4 aktach podług Aristofanesa, 
ułożył St. Kożmian. 


Rozpocznie: Prolog wierszem napisany , 
przez N. N., wypowie Ludwik Solski. 


(1477 2-2) 


Za duszę $. p. 
KSIĘCIA 


Wiadysi. Czartoryskiego 


odprawi się 
jako w rocznicę śmierci 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele OO. Kapucynów 


w sobotę dnia 22 czerwca b. r. 
o godz. 9, rano. 


w wieku śred- 
OSOBA rm pon: 
kuje posady do gospodarstwa lub do 
dzieci. Może udzielać lekcyj dzieciom |. 
początkującym. Konwersacya niemie- 
cka. — Adres: Z. IL. poste restante 
Debica, dworzec kolei. (14791-2) 


Lasu dębowego I sosnowego 


z tartakiem lub bez niego, także jednoro- 

cznej lub kilkoletniej produkcyi, gotowego 

materyału ciętego, desek, śródbelek, po» 

szukuje się do kupna za gotówkę. 

Oferty pod: „Waldmanipulation* 

przyjm. Rudolf Mosse w Wiedniu. 
(1370-1-2) 


Najlepsze hercyńskie 
kanarki!? 


wyborowe śpiewaki w cenie 9, 12, 15, 20 
marek. Rozsyłka za zalióżką. Ośm dni 
próby, zamiana dozwolona: Cenniki, spo 
sób obchodzenia się darmo. (13711-4) 


Początek o godz. 7 '/,, koniec o £©'/, wiecz. 
| Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 


3—8 wieczoren. 


MAGISTER FARMACYYI, 


starszy, z 5-leeiem poszukuje posady od 1-go 
lipca b. r. — Zgłoszenia dla przyjmuje B. Bar- 
niak w Suchy. (1418-3-3) 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 35960. (1444-2 3. 


W celu nadania jednego stypen= 
dyum w rocznej kwocie 800 (ośmiu- 
set) zł. w. a. z fundacji stypendyjnej 
ś.p. Maksymiliana i Fran= 
ciszka [Ksawerego Sie- 
mianowskich — dla młodzieży 
polskiej, oddającej się sztuce malar- 
stwa i m.edzicrytnictwa, ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

O powyższe stypendyum mogą się 
ubiegać młodzieńcy narodowości pol- 


W. Heering, St. Andreasberg 
(Harz) Schulstrasse 427. 


koni powozowych, 


miary 175 centim., 4—5 lat, maści 

karej lub kasztanów beż odznak — 

oprócz tego wierzchowca dla 
damy. | 

Łaskawe oferty przyjmuje Admi- 

nistracya „Czasu“ pod literami 


S. K. 1428. (1478-1-3) |skiej, urodzeni w obrębie Królestwa 
; Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 

| Księstwem Krakowskiem, którzy ukoń- 
„doniesienie. czywszy szkołę sztuk pięknych w Kra- 


kowie, albo też osiągnąwszy w sztuce 
rytowania na stali, miedzi lub drze- 
wie pewien wyższy stopień artyzmu, 
pragną jedynie dla wydoskonalenia się 
i nabycia wyższego wykształcenia w 
obranym zawodzie udać się za granicę. 

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendyum trwa tylko przez 
rok jeden i może być jedynie w waż- 
nych wypadkach za zezwoleniem c. k. 
Namisstnictwa na dalszy jeden rok 
przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania 
swoje do Wydziału krajowego maje 
dalej do dnia 2 sierpnia 
b. r., a to byli uczniowie e. K. szkoły | 
sztuk pięknych w Krakowie za pośred- 
nietwem Dyrekcyi tejże szkoły, inni 
kandydaci zaś bezpośrednio. Do po- 
dań załączyć należy metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa, świadectwa z c. k. 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a 
względnie dowody, iż kandydat kształ- 
cil się w rytownietwie na stali, miedzi 
iub drzówie i że osiągńiął w tej sztuce 
pewien wyższy stopień artyzmu, wresz- 
cie dowody, iż kandydat tylko dla 
wydoskonalenia się pragnie udać się 
za granicę i że należy do narodowości 
polskiej. W podaniu należy wskazać 
zakład lub miejscowość za granicą, 
w której kandydat zamierza kształcić 
się dalej i przedstawić oraz cały plan 
dalszego kształcenia się za granicą, 
a wreszcie podać dokładńy adres, pod 
którym peteńtowi rózolucya Wydziału 
krajowego ma być przesłaną. 

Wypłata stypendyum nastąpi w pół- 
rocznych dwóch równych ratach z góry, 
z których pierwsza zostanie wypłacona 
zaraz po nadaniu, druga zaś z po- 
czątkiem drugiego półrocza szkolnego, 


W celu zabezpieczenia dostawy drze- 
wa opałowego, odbędą się w miesiącu 
lipcu 1895 roku następujące rozprawy 

ofertowe, a mianowicie: 


w urzędowej 


kancelaryi da stacyi 


Tarnowa 
Nowego Sącza 
Opawy 
Karniowa 
Cieszyna 
Bielska - 
Przerowa 
Prościejowa 
Hranie 
Szymberku | 


Wadowie 
Chrzanowa 
Kęt 
Niepołomie 
Bochni 

Bliższe warunki podane są w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“, w dzien- 
niku „Czas“ i w dzienniku „Nowa 
Reforma* z dnia 15 czerwca 1895 r., 
nadto wiadomość powziąść można z ze- 
szytów warunkowych służących do przej- 
rzenia stronom interesowanym, w kan- 
celaryach e. i k magazynów zaopatrze- 
nia wojska, przy wszystkich towarzy- 
stwach rolniczych i c. k. starostwach 
powiatowych leżących w obrębie e. i k. 
1 korpusu. 

Z Intendantury c. i k. I. korpusu. 


Konkurs. 
L. 478. (1452-2-2) 
Celem obsadzenia posady leka= 
rza miejskiego i oglądacza 
zwłok i bydła — Dra wszech nauk 
lekarskich — za rocznem wynagrodze- 
niem 300 złr., rozpisuje Zwierzchność 
gminna konkurs do wniesienia: poda- 
nia do 30 czerwca 1895 r. 
Żabno, dnia 18 czerwca 1895 r. 

Burmistrz: Mazurkiewicz. 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


lipa 1895 r. o godzinie 10ej przed południem 


sta wykaże, że kształcąc się za gra- 
nicą według planu przedstawionego 
w podaniu, czyni postępy w obranym 
zawodzie. 


Z Wydziału krajowego 


We Lwowie, dnia 4 marca 1895 r. 
M Grott. 


jednak tylko w razie, jeżeli stypendy- |4 


< 


CZAS x Soboty 22 Czerwca 1895. 
Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów: Ę ; 


Specyficzne 


Tylko prawdziwe sziachetne 
kamienie w oprawie: 


AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA 


z ezokoladową powłoką, przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowane i powsze- 
chnie polecane, jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmaceniająco działający 

ć środek przeczyszczający. ; 

Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zamykająca pudełko 

ma na sobie nazwisko Barbers i znak ochronny. — Cefa dużego pidełyś 1 złr. 20 ct., 


||próbnego pudełka 35 et. — Jedyne miejsce wyrobu i główny skład: Apteka zum heil. 
6 


Geist w Wiedniu, I., Operngasse Nr. 16. 


JZAPLĄTALSKI 


w Krakowie, Rynek główny, 
linia A—B. (85 24-) 


> Główny sklad kaloSZY 


rosyjskich i amerykańskich 


we wszelkich fasonach. 


Na sezon letni poleca w wielkim wyborze: 

Krawaty w najmodniejszych fasonach; 

Rękawiczki angielskie „glacé“ oraz „fils d'écosse“ ; 

Parasole „Graciosa“, Bieliznę męską oraz Dra Jaegera; 

Obuwie z jasnej skóry „Lawn Tenis“ na gumowych podeszwach ; 

wszelkie Przybory podróżne: Kufry, Walizki, Torby, Necessairy, 
Paski do pledów i t. p.; 

Karty do gry F. Piatnika i Synów. 


(1206 21 ) 


DLA PIELĘGNO- 


WANIA CERY 
UDELIKATNIENIA 


I UPIĘKSZENIA CERY PUDER 


najgustowniejszy puder toaletowy, 
balowy i salomowy, biały, różowy i żółty, 
chemicznie zbadany i polecony az Dra J. J. Pohla, c. k. profesora 
w Wiedniu. 
Uznania z najiep. kół dołączone do każdej puszki. 


GOTTLIEB TAUSSIG, 


c. k. nadworny fabrykant mydeł toaletowych i parfumeryj. 


Główny skład w Wiedniu, I., Wollzeile 3. 
Mają do nabycia w Krakowie: A. Schultz, E. Smidowicz, 
J. Zapłatalski, Bracia Bilewscy i Filip Eile; w Tarnowie: 
M. Fleischer jun.; w Przemyślu: M. Bartischan, A. Spachner, 
i prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki. 


Cena puszki A złr. 
20 ct. Hłozsyłka za 
zaliczką lub za po- 
przedniem nadesła- 
miem gotówki. 
(141-23-48) 


Ces. Jubileuszowe Losy Budowy Kościoła po 1 | 
GŁÓWNA WYGRANA 


30.000 Zir. wartości. 


Losy te mają na sprzedaż: w KRAKOWIE J, Altstidter, Szarski i Syn, J. Landau, A. Eiben- 
schiitz, Z. Gleitzmann, S. Loria, J. H. Grajower, A. Holzer, A. Mendelsburg. (1326-8-) 


OSTATNI 
MIESIĄC. 


Pranie zapomocą powietrza! 


Niezaprzeczonym jest faktem, że rządko który wynalazek z powodu swych praktycz- 
nych zalet tak szybko wszędzie stał się ulubionym i wprowadzonym, jak 


patentowana ręczna maszyna do prania 


„Undine. 


i Niestety, następstwem tego jest, iż z powodu osiągniętych znacznych wyników stara 
się zazdrosna konkurencya omamić publiczność naśladowaniami. Mimo wszelkich jednak usiło- 
Nan AWCE stworzyć lepszego, pojedynczego w manipulacyi i trwalszego przyrządu, niż 
jest Umdine. 
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Z UNDINE X 
FOEU PATENT toze. 
tJ. E.PREGARDIEN & C Ej szego uszkodzenia bielizny. 


- GESELLSCHAFT MIT BESCHRANKTER.; i Najużyteczniejszy przedmiot do używania w każ- 
UE ..HAFTUNG 4 dem gospodarstwie domowem. 
x... KÖLN-DEUT Z: 


p ze Uprasza się Szan. Publiczność we własnym inte- 
RER resie, ażeby przy zakupnie czych maszyn do 
prania uważała na szyldzik z Nrem patentu i bie- 
żącą liczbą sztuki, — Tylko te przyrządy są praw- 
dziwe i dobre do użycia, wszystkie inne naśla- 
dowania mniejszej wartości. £ 
Undine (pranie zapomocą powietrza) czyści bie- 
liznę naciskiem powietrza bez trudności i najmniej- 


Undine jest do nabycia we wszystkich lepszych 
handlach tego rodzaju po 3 złr. 50 ct. (422-19-26) 


Tanie, dobre I eleganckie 
UBIORY MĘSKIE i DZIECINNE 


kupuje się tylko we filii wiedeńskiej. 


manna Kolna | Syn 


w Krakowie, 
ulica Grodzka L. 9, l. piętro. 


Składy masze: w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 

we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 

w Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowcach, w Bielsku, 
w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (791-42-105) 


WY NI E T E E i E i E a a a Aa E NY MOP PPR 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku’ 


Austr.-węg. patent. Medale nagrody,z wyst. powsz. Londyn 1862— Paryż 1878. 
Dr C M Fab era przyboczn. dentysty ś. p. Ces. Maksymiliana I. itd. 
e . e 9 


Š - Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i parfumeryach. 
URITAS MYDŁO DO UST JA me jes tek do gabykia: o GA I4-19 
osy S l koń Z ` €. i k. uprz. esencya do ust Eucalyptus Wr. C. M. Fabera. 


GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY 


Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach 


francuski, oryginalny, b. mało używany, AR 


Główna rozsyłka: w Wiedniu, l., Bauernmarkt 3. 3 i 
klgr. ważący, jest do nabycia nadzwyczaj ta- 


nio. — Wiadomość w składzie rowerów St. 
Wójcikiewicza ul. Szewska w Krakowie. 
(1454-2-4) 


Pierwszy największy krajowy skład 
aparatów i przyborów fotograficznych 
poleca PP. amatorom i fotografom 


Antoni Larisch 


w Krakowie, 


Potrzeba 


8.000 zir. na 7% na 
pierwszą hipotekę. 


Wiadomość u adwokata Dra Kiazimierza 
Smolarskiego w Mratowie, ul. Grodzka 


ulica Sławkowska Nr. 9 i T% 
j Nr. 17. (ża obok (ESA Ja z 
m Cennik na żądanie 
s. Barbersass bezpłatnie, 
pastylki (884-30-30) D 
SGagrada 


A 
Fabryczny skład powozów 
c. k. uprzywil. fabryki powozów Jana 
Pustówki z Cieszyna poleca Sta- 
nisław Szymik, lakiernik powozów 
w hotelu Europejskim przy ulicy Lubicz 
pod Nr. 5 w Krakowie. — Przyjmuje 
także wszelkie odnawianie powozów oraz 
roboty w zakres lakiernictwa wchodzące. 
(1471-2-3) 


a KASY Z 
stare i nowe sprzedaje najtaniej (658-197-) 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4 


W. C. ANGELUS 


(DAWNIEJ F. BRUNO HAHN) 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, 
poleca tanie i dobre: 
Pończochy czarne, pewne do prania, 

od 25 ct.; (1268-9 21) 
Rękawiczki letnie od 18 ct. ; 
Gorsety ma rogach od złr. 2:50; 
Paski damskie modne od 40 ct.; 
Krawatki męskie od 20 ct. 

Filia w Krynicy „pod Szwajcarem* 
otwarta od 1 czerwca. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
MMRSZYM do szycia 
EN (wyłącznie syst. Singera) 
Sy i rowerów 


~ jíz. Waniekieo 


KNEIPPOWSKE Z ABA ABD 
wodoleczniczy i klimatyczny Schandau 


koło Drezna, 
Dra med. Werminghausena, drugo- 
letniego lekarza zakładu w Wóris- 
hofen. Leczenie indywidualne. Zakład otwarty 


cały rok. (1394-6-12) 
NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek A ( 
wo, | MA SC MSKÓRIA MOULIN 
Na wypłaty ed 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10*/, taniej, W PARYŻU. 


Maść tą leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 
ty na częściach ciała poresłych 
włosami i wszelkie słabości na- 
skórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na po- 
vasso sume rost włosów. 1351 5-52) 

Słoik 2'/, trank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. KQWELEN, 30, ulica Louis de-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 
KE Boeken eiue, — w Krako- 
wie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Radył 
Wiszniewskiego i Hellera. RÓ R 


z O 
Tylko w takich flaszkach, 
Uwaga przeciw naśladowan. 


tyCzeresnie!!? 


bardzo piękne, twarde, także do konserw, wysyła 
w 5 kilow. koszykach pocztowych opłatnie za 
zaliezką 1 złr. 70 et. (1440-2-3) 
Munk Gabor, Grosswardein, Ungarn. 


NOWY WYNALAZEK 


ur IXORA] 
ED. PINAUD | 


MYBO eeaeee aeo à TEKOJRA E 
Essencya dla chustek... à FEK©BRA # 


Woda tualetowa....... à TEKOBBA Š 


Puder ryżowy..... +... A IXORA $ 
Kosmetyk.....«-2-2.:2. ATEKOBA A 
37, boulevard de Strasbourg, 87. 


i kilo = zł. 


1 10C] mtr. 
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Intendantura c. i k. I. korpusu. 
Doniesienie. 


L. 2926. (1'18-2-2, | S2 

W celu dostawy 1500 metrów kubiez 
nych drzewa opałowego dla stacyi Kra 
kowa z Podgórzem — 900 metrów kubicz 
nych twardego i 600 metrów kubicznycb 
miękkiego drzewa opałowego dla stacyi 
Ołomuńca, odbędzie się w dniu 25 czerwca 
1895 r. o godz. 10 przed południem w biu 
rze iatendantury c. i k. I. korpusu w Kra- 
kowie, publiczaa rozprawa ofeitowa. 

Bliższe warunki zostały ogłoszonymi 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej, w Cza- 
sie t Nowej Reformie w dniu 5 czerwca 
1895 r. 


rauchamn: 


kład w handlu 
p. f. Szarski i Syn, Rynek gł, Szara 
kamienica; 

w BRODACH: Witkowski i Sp., w DROBOBY- 
CZU: Jakób Gilpel, w JAROSŁAWIU: A. Za- 
błotny, w KOŁOMYI: St. Romanowicz, we LWO- 
WIE: A. Hübner, w MIELCU: S, Brandmam, 
w NOWYM SĄCZU: Mindl Teichteil, w PRZE- 
MYSLU: M. Begliickter, w RZESZOWIE Abr. 
Herbst, w SAMBORZE: Bronisław Zubawski, w 
SANOKU: Narodnoja Torhowla, w ŻYWCU: J. 
o POZ 5 I. Danko, w SKOCZOWIE: C. Sohlich, w STA- 
Żądane wyjaśnienia udzielają 6. i k. magazyny | NISŁAWOWIE: Teofil Kwiatkowski, w TARNO- 
prowiantowe w Krakowie, Ołomuńcu i Tarnowie. | POLU: E. Frantz, w TARNOWIE: Th. Scharff, 
Entendantura c. i k, K. kórpusu.|w USTRONIU: S. Flach. (605-9-19) i 


WSKAZÓWKI DLA PALĄCYCH PAPIEROSY. 


Kto ceni swe zdrowie, ten powinien być oględnym 
i wybrednym nawet w wyborze tutek cygaretowych, 


Jak można ocenić dobroć tutki cygaretowej ? 


1) Dobra tutka cygaretowa nie sprawia w ustach goryczy, pieczenia 
w sw i na języku, suchości i drapania w gardłe, wreszcie nie pobudza do 
kaszlu. RRC. 

2) W czasie palenia, bibułka powinna nadzwyczaj mało naciągać tłaszczem 
i nieczernieć, jeżełi tytoń jest włosisty i niezbyt wilgotny. $ 

3) Spala się równo z tytoniem, zaś popiół tytoniu powinien być je- 
dnostajnej barwy popielatej a nie pokryty czarną, żywicowatą warstwą 
zwęglonej bibułki. 

4) Nie powinna być zbyt cieńką i przeźroczystą, tylko przeświecającą, 
a w dotknięciu palcami wilgnąć, bo zawiera CELLULOZĘ (drzewo) i glicerynę. 
Te spalając się, odurzają, i wywołują krztuszenie się, pieczenie w ustach, krtani 
i na języku. 

Powyższe próby oparte na naukowych i ścisłych badaniach chemicznych 
i fisycznych, oraz na doświadczeniu, wytrzymują Tutki cygaretowe fabryki 


„NORIS“ W KRAKOWIE. 


Palący papierosy winni odrzucić tutki nieklejone (maszynowe), bo te zawsze 
zawierają cellulozę. Celluloza spalając się wytwarza dym o własnościach czadu 
i ten właśnie zatruwa organizm. Tylko z bibułki zawierającej eellulozę , można 
robić tutki nieklejone. 

Od ozasu istnienia fabryki „Noris“, każdy palący papierosy jest rzeczo- 
znawcą. — Nie kupuje bowiem tych tutek, które mu zachwalają lub narzucają, 
lecz te, które posiadają własności podane przez fabrykę „Norist. 

Pewną gwarancyę za znakomite i rzeczywiście dobre tutki cygare- 
towe z prawdziwej bibułki „Le Houblon* daje fabryka „Noris“. 

Przy zakupnie należy wyraźnie żądać tutki „Noris“ i pilnie baczyć, ozy 


| na pudełku jest marka ochronna „Łabędź*. 


Dla robienia doświadczeń porównawczych z innymi wyrobami, fabryka 

Noris* przesyła ńa żądanie okazy swych tutek. Podane wskazówki oparte na 

doświadczeniu i ścisłych badaniach naukowych, dają zupełną rękojmię prawdzi- 
y ę*0Jmię p 


| wości wyż podanych pewników. 


1-0 


Tutki „Noris“ utrzymują na składzie trafiki i znaczniejsze handle. 
(2944-18-) 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


ROWER 
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